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Sprawozdanie z XXXII. Walnego Zjazdu delegatów 
Kot i Związków Okręgowych T. S. L  w Krakowie

w dniach 26 i 27 cze-wca 1927 r.
P ro g fa m  Z jazd u : T-szy dzień obrad : niedziela* $ 6 g z e r w c a  b. r  t
1) godzina 9-ta rano : Uroczyste n abożeństw o w  kościele

św. Anny.
2) godzina 10-ta rano- In a u g u ra c y jn a  p o siedzen ie  W a ln e g o  

Z jazd u, w sali krak . T ow . W z a je m n .  U bezpieczeń  przy ul. Basz  
to w e j L . 8.

A) Z a g a je n ie  Z jazd u;
B) , ,W  przeddzień  złożenia zw łok  J. S ło w ack ie g o  na W a ­

w e lu "  —  p rzem ó w ien ie  dra Igna-cego C h rzanow skiego , prof. UmwH 
Ja g ie l loń sk ieg o .

„R zut oka na dzia ła lność T. S. L. w  roku 1926" —  re fera t  
d ra W y so ck ieg o  W in cen teg o .

D) W y b o r y  do K o m is y j :  a) sp raw ozd aw cz o -f in an sow e j i ar 
e-anizacy jne j;  b) szkolne j i ośw iaty  p ozaszkolne j,  c) sta tu tow ej.

3) god zina  15.30: O brady K o m i s y j ;
■'0 god zina  9-ta w ieczorem : Z eb ra n ie  tow arzyskie.
I l-g i  dzień obrad : p o n ie d z ia łe k .27 czerw ca:
1) gódzina 9-ta rano : P le n a r n e  posiedzenie W a ln e g o  Z jazd u:
a) re fe ra t  K o m is j i  sp raw ozd aw czo  - f in a n so w e j i o rg an i-  

zae y jn e j ,
b) re fera t  K o m is j i  śak o ln e j i ośw iaty  p ozaszkolne j;
c) głodowanie nad  w n io sk iem  R a d y  N adzorcze j w  .sprawie 

a b so lu to r ju m  dla Z arządu G łów nego T .  Ś. L .;
d) w y b o ry  cło Zarządu G łów n eg o  T  S. L, i R a d y  N ad zorcze j;
e j  re fera t  K o m is j i  s ta tu tow ej;
n d y sk u s ja  nad  re fe ra ta m i K o m is y j  i g łosow an ie  nad przed- 

'żonem i w n ioskam i;
Sl W n jo s k i  odnoszące sio do z m ia n y  statutu ;
b) Wnioski i zapytania ;
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i) z a m k n ię c ie  W a ln eg o *  Zjazdu.
W  Z.jeźGzie wzięli udział n as tę p u jący  delegaci Kól i Z w ią z ­

k ó w  O kręgow ych .
BodrnJa: M igd al T a d e u fe t^ k f tY a k ó w n a  Zofja.
B rzęczkom ce: 5VJusiał Józef.
Brzeszcze: M a l in o w s k i  Ryszard. F o rn a s  Jozef ,  Kosoń J a n ,  

So ld eki 1 ’olesfew.
Brzezinka: B ie lsk i  Tadeusz , D ąbrow sk i  L u d w ik .
Briiiżany: K ry n ick i  W łod zim ierz .
Brzesko: So b o lew sk i  E dw ard .
Brc<ly: R o le ck a  B ro n is ław a .  Ołiwra F ran ciszek .
Bticzaes  W i ta s ik  Stefan.
Bory staw: W o w k o n o w ic z  M ichał.
Chrzwnótc: M ich a l ik  Zygmunt^ Ś w id e r  R udolf,  

i/•ijhyrów: Ks. W o ls k i  Ja n .
Oiężkourtce: K is ie le w s k a  M a r ja ,  Szczepański Leon.
Czortków: B a n a ch  W ła d y s ła w . Glodt Józef.
Dębica: P io trow sk i  Ja n .  dr Rado Józef.
Frljztyn: Ivs. W atulew dcz Józef.
Grójec: G how aniec  Htanislaw.
Owożdzif&c:',Ś w ita lsk i  Stanisław'.
GródcJ JaoięllóńsJA : A sz e rm a n ó w n a  M a r  ja ,  C h ojeck i  R ud olf ,  

P iss  Ja n .  W ęsolow 'ski Tad eu sz  dr T a u b  Szym on, B a rg ie l  W ład .  
Jasło : B a b iń s k i  B ro n is ła w  
Jarosław : K o p ysty ń sk a  M a r  ja.
Jaw iszow ice: Hubert E d m u n d .
Jaw orów : B a lw ie rcz a k  .Józef. D z i d z i e  B łaże j.
Kałusz: Michalew ucz Józgf.
K ęty :  Dr D y m e k  W ła d y s ła w  L iszk a  P io tr  S topka A n d rze j 
Kl&paraic;  B ry ń s k i  K azim ierz .
Kołom yja: K o w a lsk i  F ran c isz ek .
Kopyczyńce: Małkiewucz S tan is ła w , Nowacze.k W acław ' 
K rościenko  nad D u n a jc e m :  dr P rz y by ło  Szym on.
Kraków, Koło I. TSL.: D ih n i  L^om, G a w lik o w sk i  W ładysław ą 1 

R u tk o w s k i  A n d rze j ,  N ied zia łkow ski Jan u sz ,  dr Mieczysław' Ziern- 
naw icz, Oiosiński Stanisław'.

Kral,ów Koło II. Pań. B a ra ń s k a  Helena, S ied le ck a  M ar ja ,  
S k u ls k a  M a r ja .  K o w alew sk a  F e l ic ja ,  KrautwhiJdowa, K le m e n s ie ­
w ic z o w i.  Londońaka. Z a leska  Ja n in a .

K raków  Koło IV. 'A kadem ickie: B ło ń sk i  F ra n c isz ek .  J a m k a  
M ą r ja n ,  K asz y ck i  Stanisław', M olodecki W ładysław ' M u szyńska 
M a r ja .  S k ie lsk a  M a r ja .

K raków  Koło VI T. .Jordaeng A lcksandrti ,  P io tro w sk i
Józef, P r z y je m s k a  Helena. Ś i jc l i ie w  iczowTa Z ofja , St-aśko Józef. 
W o jc ie c h o w s k i  A ntoni,  M ach o m a ck i  R .

Leszczyny: B u łk a  Józef.
Leicaridóirłn : Dani.k F ry d eryk , K o łod zie jczy k  Stanisławą 
Leżajsk: B ie n ie k  W ik to r .
Limanmno: Ru-sSocka M a r ja .
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Lwów  —  Kolo Asnyka: Heinert Leopold, Ja k u b o w s k i  M ich a ł .  
Lwów  —  Koto G runw aldzkie: Ż u raw sk i  K az im ierz ,  Ż u raw sk a  

O lim p ja .
Lwów  —  Kolo A kadem ickie: L es ła w  Adam . L ity ń s k a  

Auic-la, Ż elew sk i  S tan is ław .
Lwów  — Kolo im. Ilorelow skiego: B ia la so w a  A lb in a ,  F r ied l  

M ichał .  K aszczu k  S tan is ła w . K a sz czu k o w a  Helena. S ń in d le ro w a  
Z ofja .  W e b e r  W ła d y s ła w .

M ikuszowtce: Czernek  W i lh e lm .  K l im c z a k  M a rc in .
M ielnica: K a i  i nie w ieżow a M ich a l in a .
M ościska: S rnu czak  S tan is ław .
Myslouńce: B o ro w cz y k  F ra n c isz ek ,  Klapa W ła d y s ła w , Syska. 

Józef,  Z a jc h o w sk i  Z y g m un t.
Mosty W ielkie: C is lów na M a r ja .
Nadworna: A n d ro w sk i  lózef Górczany Karol.
Nisko: P iz ło w a  Gecylja .
Nowe Miasto: K i ih n er .
Nowy Tarę/: dr M ech W ła d y s ła w , dr M ochow a. S o c h a ń ­

ska Zofja .
Nowy Sącz: L is ie w icz  Ja k ó b .
Olesko-. L a b iń s k i  S ta n is ła w .
O święcim : D usik  Józef. D ą b ro w sk i  Antoni.
Pilzno: K o lbusz  F ra n c isz ek .
Podhajce: W c r s c h ł e r  Józef.
Pod kam ień : Sz losek  Józef.
Podw oloczyska: M rozow ski K az im ierz .
Poręba W ielka : Szcz.ytowska K atarzyna.
Prokocim : K ie la r  Ja n .  Soko ło w sk i  Ju l  ja  n .
Przem yśl —  Kolo im. Asnyka: Ju ra s z  K asp e r .  Ż u k o w sk i  Ign. 
Przem yśl — Kolo im. M ickiewicza: S ro k o w sk i  K azim ierz ,

G roński Grzegorz, Szarzy ńsk i  Józef.
Przemyśl 11. im. Sienkiew icza: Leżak M a r ja n .
Przew orsk: dr Czarnek  M ar jan .
Rawa Ruska: K o c h a n o w sk i  Gustaw.
R udki: P o la ń sk i  W ła d y s ła w .  Iw a n ick a  A n tonina .
Ryylice: K o siń sk i  Tad eu sz .  P a w lik  J a n  
Rypne: K a rp iń sk i  Tadeusz .
Rzeszów: Tvs. Ozn'stka Antoni. M a z u r  Antoni,  dr C zarnek Jan.. 

P a ń c z a k  W ła d y s ła w . R ą b  Ja n ,  R u c z k o w a  Z ofja . Ż ułiński Antoni.  
Sam bor: W ę g rz y n ia k  W ła d y s ła w . W ó jc i c k a  Alina.
Sanok: dr B r u n o  Tad eu sz ,  P ra sza ło w icz ó w n a  F e l ic ja .  P ra-  

szalow icz Z big n iew .
Sieniaw a: Grzegorzak A d am .
Siersza: G rzyw a Stan is ław .
Skala/: B ło ń sk i  S ta n is ław  W yrozum .ska Helena.
.Skaw ina: D u ło w sk a  Z ofja  O n y sz k ie w icz o w i M a r ja .  
Stanisławów.: K o steck a  Sa lom ea , L ew ick a  M a r ja  
Stryj: T e re n k o cz y  Z y gm un t.
Sucha: d r Kossek  Ja n .
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Szczakow a: B ło ń sk i  W la d . ,  P o k o rn y  Ja n ,  R o se n sto ck  A d am .
Szczucin: K o siń sk i  Ja n .
Ślem ień: B ilow icz  E d w ard * .
śn iatyń : N oahó w na W a l e r  ja ,  S z e iń e low sk i  A ntoni.
Tarnojiol: G u m u lk ó w n a  Helena* V og lo w a Zofja , L itw in ó w n a  

M a r ja .  P a s ła w s k a  E lżb ie ta ,  T im e l  Ftain ciszek.
Tarnów: Grafoowiecka M arta , Godowski .M au rycy , Pogfcda 

jK Ę ,  Ćiastoń \ntoni.
Trentbowla: M u lle r  Józef.
Ustrzyki: R ilt ig  Tad eu sz ,  H uk A ntoni,  K u h n  Jan .  Chocholski 

M ichał  dr Z y g m u n t K azim ierz .
W ęgierska Górka: Hess Józef, S u c h a n e k  Z yg m un t,  R y szk a  

J a n .  S ch ró ttorow a Helena.
W ilam ow ice: ĆNycz Ja n
■ZdgmSk B a r tn i k  Jan.

Z akopane: S ta n is ła w  R ohusz-Z ończyk .
Zamarstj/nów: B ło ń s k a  Z ofja . Otko S tan is ław .
Zbaraż: Kam as F ran c isz ek , Z eb row sk i  Ja n .
Żywiec: Je z io rs k i  M ichał .  Sęhró.feter L-eópold.

Z R 1ĄZKI ÓK 111)00 H /:
Brzesicze: K ośoń Jan,
Luw'i’ ■ B a jo r e k  W ładysław 1. R ar jw airsk i  K azim iera ,  inż. Day- 

czak, Orłoś R o m a n .
KolĄmyja: dr M ile w sk i  Tadeusz.
A 'owy Tary: E u b er tow icz  Z y g m un t.
Tarnopol: K irc h n e r  Zdzisław.
StanisłwwóT" Furm ahkiew i-cz  W a w rz y n ie c .
Przem yśl: T u te k  W ładysław ę
R azem  K ół 91. Z w ią zk ó w  Okręgowyc-h 7.
W  Z jeźd zić  wzięli udział n as tę p u jący  cz łonkow ie  Z aiząd u 

G łów nego: B ia iozorsk i W ik to r  (Brzieszęze). B ie la w s k a  M a r ja  (P rze­
m yśl), Dr.eziński Ja n  (K raków ), dr CzuchajowtSki B o l e s ł a w  (Lwów), 
B u z e k  J|rz|h (W ę g ie rs k a  Górka), dr D w e rn ick i  T a d e u s ż  (Lwów), 
dr J u l j a n  G erfler  (Kra~ków). Hayduki-ewicz ■Jó?ef (.Kraków), dr Hra- 
b y k  P io tr  (K raków ), dr Kut.rzfeba' S ta n is ła w  (K raków ), L eśn iuk ow - 
ski W ło d z im ie rz  (Tarnopol),  ks. M achęta, W la d y s k j^ K ra k ó w ),  dr 
M ik u lsk i  A n ton i  (Kraków). (Tshrow'ski W ito ld  (K raków ), d r P o r a ­
ły  liski  J a n  (Lwów), dr P r ó c h n i tk i  Z dzis ław  (Lwów), R y m a r  S ta ­
nisław (Kraków), S ik o ra  W in c e n t y  (K raków ), S m u l ik o w s k i  Z y g­
m u n t  (R ohatyn). So k u lsk i  Ju s ty n  (K raków ), T ab a oz y ń sk i  T ad eu sz  
(K raków ), T u te k  W ła d y s ła w  [Przem yśl) ,  d r U h n ń r  S te fan  (Lwów), 
W itcą  A n d rz e j ( Jasionó w ),  W o w k o n o w ic z  I Jó m u a ld  (T arnów ), d r  
W y s o c k i  W in c e n ty  (Kraków ).

Z R a d y  J^adzorc-zej: P rof.  S u rz y ck i  Stefan .

Pierw szy  dzień obrad.
P o uroczyslem  n ab ożeń stw ie  w  koście le  św A n nv, odpra- 

w io n e m  przez k s .  k a n o n ik a  M asnego, otworzył dr Zdzis ław  P rócl i-  
n ick i  o godz. 10.30 w sal: k ta k o w s k i i^ p  T ow a rz y stw a  W z a je m -
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u y.elT U bezpieczeń  p len a rn e  posiedzenie W a ln e g o  Z jazdu, w i ta ją a  
w gro nie  p rz y b y ły th  gości przed staw ic ie la  D u ch o w ień stw a  w oso­
b ie  ks. b isk up a  Rozjiądtyn;). W o je w o d ę  D arow ^ciego i W i c e w o je ­
wodę M oraw skiego , przedstaw icie li  P .reżyd jum  miarś,ta K ra k o w a  
d ra  W id g u Sa . i dra Szneidra . p rzed staw icie la  D ow ód ztw a okręgu 
Korpusu Nr. V  p. p u łk o w n ik a  K o lan ko w sk ieg o , przedstaw icie la  
P o lsk ie j  Akadęńtj.i  Umielfttno^ci dra Ku trzebę , Jag o  M a g n if ice n c ję  
fle.ktora Uniw . Ja g ie l lo ń s k ie g o  dra M a rch lew sk ieg o , p rzed staw i­
ciela  Z jąd n oczen ia  Pól-skich Towarz^srtw O św iatow ych  p»słqt K o r ­
neckiego. oraz przed staw icie la  P o lsk ie j  Maui.erzy S z k o ln e j  
w W a rs z a w ie  p. SkdSłiiwa Po p o w itan iu  podnosi d r P ró c h n ic k i ,  
iż tegcrfóćzpy W a l n y  Zjazkl T S. L .  odby w ą  . îę w śród nad er u ro ­
czy stycji .  okolioztnjjirćł. M ia n o w ic ie  w ro k u  b ieżący m  przypada 
SO-letnia ro czn ica  śm ierc i  w ie lk ieg o  poety, m yślic ie la ,  założyciela

U czestnicy X X X II. W alnego Zjazdu T SL . w Krakow ie, na tle 
krużganków w gmachu K rak. Tow. W zajem n. Ubezpieczeń.

i p ierw szego prezesa  T ow a rz y stw a  Szkody L u d o w ej,  A d am a 
A s n y k a .

Di ugą p o dniosłą  ch w ilą ,  to święto sprow ad zenia  zw łok  
wieszcza narodu 1—  Uuljusza S ło w ack ie g o  do P olsk i  i z łożenia  lęK 
na W a w e lu .  Dlatego ten  X X X I I  W a l n y  Z jazd  ód b y w a s ię  w  k o ­
lebce  nasze j in s ty tu c j i  w  K rak o w ie ,  w przeddzień pogrzebu tego, 
który kazał  ..przed narodem  ni&śc ośw iaty  kag;)jniftc"‘

R o k  ubieg ły  był dla, T o w arzy s tw a  nie-ziwykle cię/k,
P o n i ^ l l ś m y  w ie lk ą  i bolesną ^stratę przez śm ierć  naszego * 

prezesa, dra E rn e s ta  A d am a, sen atora  R zeczypospolite j ,  cz łon k a  
hon orow cgó  T .  S-. L., tw órcy  p ierw szego statutu T ow arz ystw a , za ­
łożyciela B u rs y  G ru n w a ld z k ie j  i I\siażnicy we L w o w ie ,  a ostatnio 
in ic ja to ra  i tw órcy  funduszu D om u O św iatow ego we L w ow ie.
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Z arząd  G łów n y w uznćfniu ruapóspo.litych z&stugŁjcikie pjlło- 
żył na  polu oświaty, u c h w a li ł  n a z w a ć  D om  O św iatow y i K s ią ż ­
n i c ę  w e L w o w ie  jego- im ien iem .

D ru gą  b o lesną  stratą  dla T ow arz ystw a , to śm ie rć  ś. p. S ta ­
n is ła w a  Sobińsiłuego, k u ra to ra  ok ręg u  szkolnego lw o w sk ie g o ,  
k tó ry  paclt z r ę k i  skry to bó jcy ,  pod m u r a m i  B u rsy  G rum valclzkie j 
T. S. L. w e L w o w ie .

Ś. p. zm arły , byfei 'członek Z arząd u G łów nego T . S. L., byt 
w ie lk im  p rz y ja c ie lem  1 p ro tek torem  naszego T ow arzy stw a , ja k o  
k urator ,  n ie z m ie rn ie  żywo in tereso w ał się postępam i nasze j 
pracy, nie  szczędząc? n a m  rad i ce n n y ch  w sk azów ek .

Zarząd G łó w n y  u c h w a ti ł  uczcić  pa.tnięó^togo n ie z m o rd o w ą -  
n^ goip ion iera  k u ttu ry  p o lsk ie j  Ba, potudniow orw schodnrcłi  ru b ie -  
żacli R zeczypospolite j ,  n a z w an iem  szkoły T .  S. L. w  K u łia jo w ie  
pod L w o w e m , jeg o  im ie n iem .

W a l n e  Z eb ra n ie  oddało hołd  p am ięc i  tych  dwócji  zm arłych  
p rz e z  pow stanie .

D ale j  prz ew o d n iczą cy  w yraża  zadow olenie, że sp raw ność  K ó ł  
wzrosło do p o ź jom u  prkey pęzipdwp'jenftqj„.

W s k a z u je  na  to spraw ozd anie  Kół, któr*e z a jm u je  w sp ra w o ­
zd aniu  irocznem Tow arzy stw a- dw a razy  w ię ce j  m ie js c a ,  ja k  ;spra 
w ozd anie  Z arząd u Głównego.

łeat to d ow od em  prai.y coraz  ży w o tn ie jsze j ,  a  rok ostatni  
je s t  ro k ie m  statecznego ro zw oju  wzmee/onej pracy, dążące j do pod­
n ies ien ia  ośw iaty, a to przez urządzarpe k u rsó w  dla an alfabetó w , 
zaklddanie  b ib l jo te k  1 bu d ow ę g m a c h ó w  szkolnych.

Je d n a k  te w szystk ie  a ft t je  w yp rzed ziła  w  ostatn im  roku 
a k c ja  b u d o w y  d om ów  lud ow ych  i szkół zaw odow ych. -W.ielką 
p o d staw ą naśizego pow odzenia byty zasady apolityczności dzięki 
cz em u  z y s k iw a liś m y  ro p are ie .  ta k  ze s trony d u ch o w ień stw a ,  ja k  
w ładz rządow ycłi .«ainq.rzadowych i ■ szkolnych.

T o w a rz y stw o  S z k o ły -L u d o w e j postępow ało zgodnie  z wszysfc* 
k u n i  T o w a rz y s tw a m i O św iatow em i na t e re n ią  c a łe j  P o lsk i ,  a  ostat­
n io  przystąp iło  do k o m ite tu  Z jed noczeń ja  P o lsk ic h  Tow arzystw 
O św iatow y ch  z siedzibą  w  W a rś^ aw ie .

, O tw ie ra ją c  W a l n y  Z jazd  prz ew o d n iczą cy  pragnie ,  ab y  
ob ra d y  dzis ie jsze  s tały  <sie w ie lk im  k rókibm  w  ro z w o ju  T o w a - :
rzystw a i ży czy ,,ab y  spełniły  się  s łowa w ieszcza:  n iech żvwl nie
tracą  n ad zie ji  i przed naro dem  niosą ośw iaty  k ag a n iec  ‘

Z kolei udziela  p rzew o d n iczący  głosu p, w iceprezy dentow i 
W ie lg u s o w i,  k tóry  d z ięku je  w im ien iu  p rezy d ju m  m iasta  K r a ­
k ow a Z arządow i G łów n em u , który  w łaśn ie  K ra k ó w , -4® , k o le b k ę  
k u l tu ry  polskf.ej ob ra ł  za miejSjfce X X X I I  W a ln e g o  Z jazd u  i życzy 
Z jazd ow i ja k  n a jo w o cn ie jsz y ch  plonów  obrad

Im ien io m  Dow ćrtley *qkręgu K o r jm s u  Nr. V  pow itał W a l n y  
Z jazd  T . S. L . p p łk  K o lan k o w sk i,  podnosząc, ja k  w ie lk ie  znacze­
nie m a  rozw ój T ow a rz y stw a  rlla a rn j j i .  a w  szczególności d la
D. O. K . . ;w  k tó rem  n iespełna  5 m i e s i ę c j .  4.000 analfabetó w ' o trzy­
m a ło  z ra k  T o w a rz y stw a  k lucz  do 'wiedzy, co  przy czy nia  się d o  
uobyeyafelem a lud ności .  '
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Z  leż pow odów  p raca  T  S. L. z n a jd u je  życzliw ość i po­
p arc ie  w szystk ich , po niew aż  przyczynia srę do podiniosienia idfei 
p ań stw o w y ch  Na zakoiiczenie  życzy W alne-nui Z jazd ow i,  dla 
ogólnego' d ob ra , '  ja k  n a jp o m y śln ie jsz y ch  w y n ik ó w  pracy  i ja k  
n a jw ięk sz e g o  ro zw oju  T ow arzy stw a

N astępnie  prof. t l i . .S ta n is ła w  K u trzeba ,  im ie n iem  A k a d e m ji  
U m ie ję tn o śc i  i pbsał K o rn eck i ,  imisnitem Z jed noczony ch  T o w a  
rzystw  O św iatow y ch  życzą W a ln e m u  Z ja zd ow i ow ocne j praąy.

P rz ew o d n iczą cy  od d aje  glos Dr. Ig n a ce m u  C h rzanow sk iem u , 
profesorow i U niw ersytetu  Ja g ie l lo ń s k ie g o , . k tóry  wryglasza prze­
m ó w ien ie  p. i :  „ W  przeddzień złożenia  zw łok  J u l j u j z a  S ło w a c ­
kiego ' na W a w e l u " .

(P rzem ów ien ie ,  wxydane n ak ład em  G ebethnera  i W o lfa  
w  Krakowde). T a k  w stę p u ją ce g o  n a  p o d ju m  prelegenta, ja k  
i  p rzem ó w ien ie  przyjęto,. długotrwrale.mi oklafekami.

P rz ew o d n iczą cy  składa, po p rzem ó w ien iu , im ie n iem  W a l ­
nego Z jazd u  po d zięk o w anie  p re legentow i za w ygłoszony referat.

N astępnie  zostały od czy tane  dejąesze z, życzen iam i owac-nych 
.plonów obrad  od P o lsk ie j  M acierzy  S z k o ln e j  z Cieszyna, P o ls k ie j  " 
M acierzy Sz k o ln e j  z Gzęohoslow acji ,  P re z y d ju m  M ałopolsk iego  
T ow a rz y s tw a  R oln iczego, P r e z y d ju m  Póoztow oj K a s y  O szczęd­
ności. p. Zagórow sktego. R e itera ,  M ik u łow sk ieg o , senatora  K a ­
niow skiego , prezesa* Z w ią zk u  O kręgow ego w  Czortkow ie, Za^ 
ioąd'u K ola  T .  S.,*L. w  Horodence, prezesa K o ła  T. S  L. w  R zeszo­
wie. O gnisk a  N auczycie li  Szkó l  P o w s z e c h n y c h  i K o la  Ti S. L. 
w S&ezakowej i f. d.

P o  odczytaniu  depesz, p rzew o d n iczący  zarządza 10 m i n u ­
t o w ą  przerw ę. Pd przerw ie ,  przew o d niczący  udziela głosu p. Dr. 
W in c e n t e m u  W y so ck ie itu i .  s e k r e ta r z o w i  Td w arzyśtw o. k tóry  
w yg łasza1 referal p. t.: . .Rzut oka n a  działalność  T  S. Ł » w  roku 
i 920“ . wT który m  lo spraw ozd aniu  referent zestawił statystyczne 
po rów n an ie  d z ia ła ln ości  Tow arzystw a! w  ro k u  1926 z roki,em 
1913 ja k o  ro k ie m  n o r m a ln e j  pracy  p rz e d w o je n n e j .  Z zestaw ien ia  
tego m o ż em y  się przekonać, że w yn ik i  p racy  coraz b a rd z ie j  do­
chodzą do cy fr  s tatystyki p rzed w o jenne j .  a wT n iek tóry ch  w y p a d ­
k a ch  naw et jo  w yprzedza ją . R e fera t  ten zostanie  ogłoszony w na­
stępnym  nu m erze  . . .Przewodnika (Jś*w iatow ego".

P o  re ferac ie  p rzew o d n iczący  zarządził  w ybory  do k o m isy j ,
-a) o r g a n iz a c y jn o  sp raw ozd aw cze j n f in a n s o w e j ;

b) .szkolnej;
c) ośw iato w e j pozaszkolne j;
d) s ta tu tow ej

nadto staw ia  'w niosek o wybdr K o m is j i  M a tk i,  k tóra  m a  podać 
listę kand yd atów  na. cz łon k ów  Zarzadu Głównego. Ja k o  k a n d y ­
d a tó w  sta w ia  Dr. W ła d y s ła w o  D y m k a  z Ket. M a r ję  K opy sty ńsk ą  
z Ja ro s ła w ia ,  Dr. K a z im ie rz a '  Z y g m u n ta  z Ustrzyk. R u d o lfa  
Ś w id r a  z C h rzanow a i A n toniego  Sz e m e lo w sk ie g o  ze Ś n ia ty n a .
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W n i o s d v p r z y ję t o  większości;} głosów.
P rz ew o d n iczą cy  'prosi o w p isy w an ie  delegatów na k o m is ie ,  

k tó re  odbędą się po południu, o •godzinie lo.SO w g m a ch u  Szkoły  
H an d low e j przy u l icy  K a p u c y ń s k ie j  2, poczenl posiedzenie odro­
czono do d nia  następnego:

P 0 P O Ł U D N H )  -
O godzinie .15.30 .Rozpoczęły się obrad y .K o m is y j  Z jazd ow y ch  

v* salach Szkoły  H and low e j.
K o m is ja  o rg a n iz a cy jn o  spraw ozdaw csjo-fm ansow a ob ra d o­

w ała  pod p rzew o d n ictw em  p. C iaston ia  z Tarnowa'. '
K o m is ja  szkolna pod p rze w o d n ic tw e m  p. A n d r z e ja  Stopki 

z Kęt.
K o m is j i  ośw iaty po zaszk o lne j przew od niczył p. Ż u raw sk i,  

zaś K o m is j i  s ta tu tow ej ks. Cząstka, delegat z Rzeszowa.
J a k o  re feren tów  na P le n u m  w y b ra n o  w k om is ji  o rg an iza-  

cy jn o -sp raw o z d a w cz o -f in an so w e j p. So lirg ttera  z W ę g .  Górki.
W  k o m is j i  -szkolnej: p. kur .  W in c e n te g o  S ik orę ,  cz łonk a  

Zarząd u Głównego, w k o m is j i  o św ia ty  pozaszjkolm-j dr. K a z i ­
m ierza  Z y g m u n ta ,  delegata z Ustrzyk, a w k o m is j i  s ta tu tow ej 
p. dra C zarnka. delegata  z Rzeszowa.

P ró cz  d y sk u s ji  nad w n io sk am i przedłożonym i irrzez Zar 
rząd  G łów n y  T . S. L ., na podstaw ie  zebranych  od Kół T . S. K. 
i Z w ią z k ó w  O kręgow ych  w n io sk ó w  nał W a l n y  Zjazdł, w y gło­
siła  na k o m is j i  o św ia ty  pozaszkolne j p, M a r ja  M uszyński! ,  dele­
g a tk a  A k a d e m ick ie g o  K ola  T .  S. L. w K ra k o w ie  referat, p. t. : 
..O lin  je  p ro g ram o w y  ośw iaty  .pozaszkolne., wśród k ob ie t" .

W ie c z o fę m ,  o goclz. 19.30 delegaci byli  obecni na p rzed ­
staw ieniu  w  teatrze M ie js k im  im .lułjusza S łow ack ieg o , gdzie 
w ystaw iono „ A k rop o lis“ W y s p ia ń sk ie g o .

O god zin ie  22 odbyła  się  w  sali T e łm a je r o w s k io j  uroczysta 
w ieczorn ica  dla delegatów  i gości.

II. Dzień Obrad, Poniedziałek 27 czerwca 1927.
O brady  rozpoczęto sp raw ozd an iem  k o m 1 org an iz .-śp raw ozd aw - 

czo-f in a n sow ej.  R e fe r e n t  p. S c h ró tte r  poprzedza w n iosk i ,  u c h w a ­
lone n a  k o m is j i  k ró tk im  umotywowiajnltem, w  k tó rem  zaznacza  
z m n ie jsz en ie  się  d aru  narodow ego, ja k k o lw ie k  n iek tóre  pozycje  
b ila n su  w  rozchodadh T ow a rz y stw a  znaczn ie  wzrosły.

S u b w e n c je  rządow e w  s tosu n k u  do potrzeb  T ow a rz y stw a  
rów nież  z m ala ły  do m in im u m . Z tych to pow odów  te le m  T o ­
w arzy stw a p o w in n o  by-ć w  roku p rzyszłym  w zb u d zić  ja k  n a j ­
w iększe  z a in tereso w a n ie  społeczeństw a p racą  ośw ia to w ą  T  S. L „  
ażeby  ty m  sposobem  w zrosła  d a n in a  społeczeństw a na cele  To 
warzy,stwa. oraz ab y  -s ta ło  się  zadość hasłu ,  rz u co n e m u  na 
X X X I  W a l n y m  Z jeźd zie  w  S ta n is ła w o w ie ,  by  ilość  cz łonków  
T o w a rz y s tw a  była  n ie  26.000, ale  100.000.

K o m is ja  f in a n so w a  stw ierd ziła  ró w nież  fakt, żo n ie  w szyst­
kie  K oła  p o cz u w a ją  się do p ła cen ia  \m w k ła d e k  s w * e K  cz ło n ­
ków  Z arząd ow i G łów n em u .
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A k c ja  tw orzenia  szkół p o stępow ała  w k ie ru n k u  za k ład a­
n ia  szkól zaw odow ych który&h pow stało w ro k u  1926 trzy - i to 
żeńskie .

S tan  m a ją tk u  T ow a rz y stw a  jest oblioao.ny w p rzybliżen iu  
n a . 3 .00 0 .00 0 '-zl.. a d okładny stan  tegoż zostawię uw zględ n ion y  
w spraw ozd aniu  za rcflg 1927!

l?o k ró tk im ,  tym  p r z e m ó w ie n iu ,  .referent przedłożył Z jazd o­
wi w n io sk i .  ucliwalefW  na k o m i s j i 1

Z jazd  delęg‘at.ów Kół i Z w ią zk ó w  O k ręg ow y ch  
T .  S. L. w K ra k o w io  u c lm a l i :

O W a ln y  Zjazd delegatów przy ją ł  z w ie lk ą  przykfośc.i.ą 
wiadomość g re z y g n ac ji  zasłużonego działacza i d ługoletn iego 
w iceprezesa  T. S. R p. W ito ld a  O strow skiego  i w yraża  p. W i t o l ­
dowi O stro w sk ie m u  peJne zau fan ie  i uprasza go. aby raczył 
cofnąć swią rczygnafiję  i pozostał dale j w  gronie  Z arządu G łów ­
nego'.- W n io te k  (p. R u d o lfa  Choj&okiegoi z flAódka .lagielloń- 
s k ie g o i  przy jęto  o k lask a m i.

2) W a l n y  Zja:zd T. S* L  w  K ra k o w ie  wzyw a Z arząd  G ló»  
wny. aby zestaw ien ia  b i la n s o w e  T. S. L o b e jm o w a ły  poza b i la n ­
sem  sam ego Zańządu Grkiw nego. sy s tem a ty cz n e  u jędfc  bilalbsu 
poszczególnych k ó ł ,  ajpy dać zupełny -pb.i'az p ra cy  kuH uralno- 
cśw iatow ej T  S. L. W n io s e k  jp. dra Z ie m n o w icza  z K rak o w a),  
p rzy ję to  bez d y sk u s ji .

3) Celem  sp op u lary zow an ia  T  S. k . i rozszerzenia! pod­
staw T, S. L.. zalana sil .  wciągać, do Kół i Z arząd ów  repreaen- 
t a n h w  w szystk ich  p o lsk ich  k ie ru n k ó w  sfiM ^jzujrab. W n io s e k  
(p. dra D w efn ioR iego , Lw ów ) przyjęto.

■i) Z uw agi p a  n ied osta teczną  d otychczas ilość ozlcmków 
T S L.. W a l n y  Z jazd  Wzywa w szystk ie  K ola , by wszczęty ja k  
n a jen e rg icz n ie .k zą  a k c ję  ce le m  je d n a n ia  no wych ^członków,
W niosek (p. W o jc ie c h o w s k ie g o .  Kra.ków) przyjęło.

5) Zarząd G łów n y T .  S. L. pouczy w  czasie  ja k  na jk ró tszy m
i przypom ni jeszcze z k o ń c e m  r. i,927, z ja k ic h  źródeł p a ń stw o ­
wych m a ją  Kola T  S. L  czerpać su b w e n c je  na  u trz y m an ie  
ochronek , d om ów  k u low y ch , b u rs  i 1. d.

W n io s e k  (p. Leopolda S ch ró tfera .  W ę g ie rs k a  Górka) przy ­
jęto.

P rzew o d n icz ą cy  stw 'erdza, ż§. w n iosk i  zostały przez W a l n y  
Zjazd uchw alone .

P  dr S tefan  S u rz y ck j  im ie n iem  R a d y  Nadzorcafej T .  S. L. 
przedłożył n a s tę p u ją ce ’ w n ia e k i :

R a d a  Nadaoręza odbyła szk ontru m  kasv. dokum entem  ka- 
sowyeli i ksiąg, b iu r  Z arząd u G łów nego T  S. L... oraz ro z p a try ­
w ała  bilairs i ra c h u n e k  s k a t  i zy sków  za rok 1926.

Z arów n o stan kasy, jak  załącznik i  i księgi  zn a laz ła  er zu­
p ełn ym  p o rząd k u  p rfy c^ em  pOwzie’a nasteppjąc.e  u ch w ały :

R a d a  Nadzorcza z zad ow olen iem  stw ierdza, że żyezfenie je j  
rea k ty w o w a n ia  fundusau żelaznego, zostało ju z  przez Z arząd 
Główny zapoczątkow an e przez przelanie  reszty fu n d ac ji  Daru



G ru n w ald z k ie g o  do funduszu ż.elaznagó. ja k  ró w nież  i zd ew a - 
lu o w a n y ch  zapisów.

P rz y  tej sposóbnogąi Ra,daę.,-JNadzorcza zw raca  Z arządow i 
G łó w n em u  u w ag ę  na postanow ien ia  statutu  par. 8. p u n k t  c. i d. 
dótyozące w k ład ek  cz łonk ów  żafożyóieli. oraz corocznego uzu­
p e łn ia n ia  funduszu żelaznego, ażeby te pu nk ty  w  m i a r ę  moż- 
« o e e i  były  ró w nież  w p row adzone w życie Triada N ad zorcza  
p rz y jm u je  do w iad om o śc i  p rzy stąp ien ie  dd szczegółowego opra 
oowajma in w ę n tu ry  nieruptionmśoi i oczekuje , że .następne spra­
w ozd anie  r^c-ane zaw ierać  już będzie  w biicPhsie pełną w a rto ść  
u ie iu eh oif iego  m ajątk i! '  X. R. L.

Odnowiony ostatnio gm ach Zarządu 
Głów nego Tow arzystw a Szkoły Ludowej 

w Krakow ie przy ul. św. Anny 1. 5.

R a d a  N adzorcza stw ierdziła , że niestety, p rzy ch od y  T o w a ­
rzy s tw a  znaczn ie  s i ę j  z m n ie js z y ły  w  p o ró w n a n iu  do roku ze- 
saj^go, a to g łów n ie  w sk u te k  z m n ie jsz en ia  si<ę ofiarności  społe­
czeń stw a , w y n ika jącego ' z pogorszenia  się ogólnego s tan u  g ospo­
d arczego ( ja k  ró w nież  ze zm niejszenia- się d otac j i  otrzym yw a-
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nyeh od władz, w s k u te k  lego Z arząd Głów ny m u sia ł  og ran iczy ć  
s w ą  d zia ła lność ośw iatow ą.

Rada Nadzorcza s ta w ia  w n iosk i :
1) W a l n y  Z jazd  T  S. L. p r z y jm u je  do za tw ie rd z a ją ce j  

w iadomości spraw ozd anie  Z arząd u Glówne.go i R a d y  N adzorcze j
2) W a l n y  Zjąjzd T. S. L . u chw ala  Z arząd ow i G łów n em u  

a bso .iu torjum  z czynności i r a c h u n k ó w  za rok 1026-
W n io s k i  R a d y  N adzorczej zostały u c h w a lo n e  je d n o m y śln ie .  

Tm ieniem  k o m is j i  szkolne j przed staw ił  p. k u r a k  W i n c e n t y  S ik o ra  
po u m o ty w o w a n iu  n a s tę p u ją ce  w n iosk i :

1) W a l n y  Z jazd  T .  S. L. p ro testu je  stanow czo p rze c iw  za­
m y k a n iu  szkól po lsk ich  w  M atopolsce  W s c h o d n ie j  i na. R re -  

•sacl) w s& hodnkh. Ze względu na 'istotny in teres  narodu i p a ń ­
s tw a polskiego dom ag a  sS| p rzy w rócenia  ' daccnegos stanu  p o sia ­
d a n ia  po lsk iego  i wzyw a ogol społeczeństw a polskiego do s k ła ­
d a n ia  w y d atn y ch  o f iar  m a te r ja ln y c h  na obron ę  zagrożonych 
■zamknięciem szkól i dziatw y p o lsk ie j ,  n arażo ne j na  w y n aro d o ­
w ie n ie  w szkołach ob co języcznych .

W n io s e k  przy jęto  je d n o m y śln ie .
2) W a l n y  :Z jazd T . S. L.,  u zn aiac .  źe w b u d y n k a ch  T S L . ,  

■oddanych na 'szkoln ictw a, z zastrzeże ń iem  jeszcze  z czasów  
■zaborczych p o lsk iesn  jeż y k a  n au czania  w tych szkołach, nau k a  
m ożs się odbyci ać. ty lko w język u  p o ls k im ,  w zyw a Z arząd  
G łó w n y  do poczyni &n i a k ro k ó w  cc razie  utraktyw izac.ji  ta ­
k ich  szkól, ce lem  od ebran ia  tcrch b u d y n k ó w  na rzecz T .  S . L 
i u m iesz czen ie  cc7 n ich  p ry w atn y ch  szkól po lsk ich  lu b  innych 
p laców ek ośw iatow ych W n io s e k  przyięto

3) Z u w ag i  na to, że coroczny plebiscyt, szkolny  jes t  szko­
d liw y  ze w zględ ó w  ped ag ogiczn y ch  i ze w zględów  na zaostrze ­
nie się przez to s tosu n k ów  m ied zy  lu d n ośc ią  p o lską  i ru s k ą  —  
W a ln y  Z jazd  T  S. 1, . w yp ow iad a  śie przeciec co ro czn e m u  po­
w tarzan iu  p leb iscytu  i w zyw a Zarząd '^Główny do p oczynien ia  
od pow ied m ch krekóee, ce lem  n o w eliz ac ji  u staw y  z dnia  31 lipca 
1924. cv tym  k ieru n k u , aby cc szkołach, cc k tó rcoh  na  podsta­
w ie przeprow ad zonego p leb iscytu , nastąp iła  z m ia n a  ję z y k a  n a u ­
czania . p o now n y  p te b iscc t  szkolny  był dopuszczalny d op iera  po 
la ta c h  7-m iu .

W n io s e k  przy jęto  jed nogłośnie
1) W a ln y  Z jazd  T . S. L. s tw ierd za b ra k  dostateczne j opieki 

nad w y ch o w a n ie m  dzieci p o lsk ich  o sa d n ik ó w  ze strony władz 
i dom aga s ię  szkoły dla ka żd e j osad y  polskie j ,  ja k o  n a js k u te c z ­
n ie jsz e j  ostoi polskości ch oc iaż b y  l iezba dzieci cc w ieku szkol­
n y m  nie  dochodziła  do ® .

W n io s e k  u c h w a lo n o  je d n o m y śln ie .
5) W a l n y  Z jazd  T .  S. L .  'f lwaBl za# sz k o d b w ą  dla in teresó w  

naro d u  polskiego taka k o m a s a c ję  szkól, k tó ra  nie  l iczy  się  z po- ' 
trz e b a m i lu d n ości  p o lsk ie j i za s to su n k a m i gcog ra ficz n em i i do­
p ro w a d z a  do z a m c k a ń ia  szkól po lsk ich . W7niosek  uchw alono.
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6) W a ln y  Zj,azd T . S. L . ppieca Z afcą d o w i G łów nem u 
z w raca n ie  u w agi na k o n ie cz n o ś ć  pro w ad zenia  w d alszym  ciągu 
p rac  k u ltu ra ln o  ośw iatow y ch  w po-wiatach p o lu d m b w y c h  w o je ­
w ództw a k ra k o w sk ie g o , w których w! s i ln y ch  sk u p ie n iach  m ieszka 
ludność niepolska.

W n io s a k  przyjęto.
P o  p rz y jęc iu  w n iosków , u c h w a lo n y ch  na k o m is j i  szkolne j 

wpływ a w n io se k  p. dr. Z y e ip u n ta  7. Ustrzyk, który jio popraw- 
kach posła K o rn ec k ie g o  i p. .Szem elow skiego  f jcddano pod glo­
so w a n ie :

W n io s e k :
7) W a ln y  Z jazd T  . fe. ID. w yraża  zdanie , że w m yśl u staw y  

o języku  na u cza n ia  w  szkołach, przy z a k ład an iu  szkól now ych 
w iuiajl&ow ośtłiach, w7 których  dotychczas' szkoły nfe było. w in n o  
się obow iązkow o w prow adzać  w yk ład ow y  języ k  polski, a szkoła 
p u b liczn a  niepolska, nie  m e ż e  być' założona bez ustaw ow ego 
w ypou iedzemia 's ję  rodziców  i poleca Zarządo-wi G łó w n em u  ilo­
czynie stftrania, by w  fym k ieru n k u  ustaw y nie naruszano.

W n ro se k  u ch w a lo n o  jed n om y śln ie .
P bńad fo  w płynął w n iosek  p. W ę g rz y n ia k a .  S a m b o r

W a l n y  Z jazd  T. S. L .  u z n a ją c  konieczność  s k ie ro w a n ia  
m lodzieżyddo szkól zaw od ow ych, zw raca  się do Z arządu G łów ­
nego, aby m o ra ln e  i m a te r ja ln o  poparcie  in ic ja ty w y  społeczeń­
s t w a  w  o rg a n izo w a n iu  szkól zaw o d ow y ch .w zią l  jx>d rozw agę, 
in ic ja ty w ę  tak ą  popierał, sam  ją  podejmo-wal. h *  znala-zlszyi 
s p rz y ja ją ce  w aru n k i ,  szkoły zawoclowd .organ izow ał.

W n i o s e k  udiwTalono.
Im ie p ię m  k o m is j i  o św iaty  jyoza-szkolnej przed staw ia  ji. di'. 

Uhmar ze L w o w a ń a d ę p u ją e ę  umoty^vowamy. -,\vnioskó\v. O świata 
pozaszkolna, m a ob ecn ie  przed sobą szerokie pole działania .

P ó l to raw ie k o w y  o k r a ś  życia narodu jiod trzem a zab oram i 
podzielił społeczeństw o na różne typy obyw ate li ,  k tórzy  nie 
z n a ją c  się dokładnie, nie  c z u ją  w zględem  ,s ie b ie  tak iego  z au fa ­
nia, ja k ie  w  pracach  p o d e jm o w a n y ch  dla dobra  p a ń stw a  je s t  
konieczno.

Umiłowania w szystk ich  p o w in n y  zm ierzać  do w z a je m n e g o  
poznania  e:ię, ■ do p o znania  ’ k u l tu ry ,  sztuki i przem ysłu  różnych 
d zie ln ic  P olsk i  —  a ś ro d k ie m  do u rza ćzy w is in ien ia  lyćh poczy­
nań p o w jn n y  b i j  p ro p ag an d ow y  od&zyty, przy pom ocy obrazów  
świetlnych w yg łaszane  na ca łym  ofjpzarzie P a s t w a ;  jiolskćjego.

Walimy Z jazd  u z n a ją c ,  że zw alczan ie  różnic  m ięd zyd zie ln i  
oowvch m ą  doniosła Z n a cz e n ie - .d la  pąńSłtw.ą, p o w in ie n  się jirzy- 
c-hy lió do' za tw ierd zen ia  w n io sk u  idącego w tym  k ie ru n k u

D ru g im  nie m n ie j  w ażn y m  p ro b jem e.h r  jest  pirobleru ośw iaty  
w śród ko,bief. Kwsestja fa. ja k o  sam oistn a  gałeź.. dofycliczas zu­
pełn ie  z a n ied b a n a  .w y m aga  w t^j dziedzinie  spęgia lne j racjono,!- 
ne j gospodarki i w ytyczenia  ta k ie j  li.nii polityki k tó rab y  nie po­
zostawiała wT sprzeczuo«śc.i z- pozytywnemu po trzebam i i p rz e ja w a m i 
życia kobiet,  p rz e d e w -z y d k ie m  w ie jsk ich .
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W n io s e k  od pow ied nie j treśęii, k tó ry  jest  zak ończen iem  i w y­
n ik iem  d ysk u s ji  nad re feratem  p. M a r j i 'M u rz y ń sk ie j ,  deleg. A. K. 
T S L . ,  K r a k ó w  p. t. , . 0  l in je  polityki ośw iaty  p o za szk o ln e j w śród 
k o b ie t" ,  będzie  e tapem  n ó w e j praoy w T o w arz y stw ie ,  pracy  
w k tó re j  ja k  to z d y sk u s ji  w y n ik a , m o gipbrae  udział zarów no m ę ż­
czyźni. ja k  i kobiety , zależnie  od tego. ezjy będzjie chodziło o uoby- 
w a te len ie  praęy kobiety, a gdzie o- w y ch o w a n ie  k obiety-m atk i.

K w e a t ja  ośw iaty  w śród ro botn ik ó w , to k w e s t ja  fe*ć>daj czy 
nie n a jb a rd z ie j  ę i jek ąca ,  a zarazem  k w est ja  w y m a g a ją c a  należy­
tego p rz yg o tow an ia  tych ludzi, którzy; m a ją  nieśę tę S jś w ia tę  .robot- 
ńijkowi, ro botn iko w i zbalalm uconem u czysto. prĄez dleniagogję. 
polityczną, odnoszącem u się  z tego pow odu często n ieu fn ie  do 
ludzi innyich w a rstw  społecznych.

Prelegent przedstawia, następujące' Wnioski uchwalono 
na komisji.

i )  W a l n y  Z jazd T . S. L„ u z n a ją c ,  żc zw alczan ie  różnic  
n d ędzyd zieln icow ych  m a  J g n i o B e  znaczen ie  dla u trw a le n ia  
podległości  o jczyzny. stw ierdza, żt* do w y ch o w a n ia  jed n oliteg o  
typu o b y w a te la  P olaka , w iek ' i łrzyczynić  się  m o g ą  w yk ład y  w y ­
g ła sza n e  w  różnych  d z ie ln ica ch  p ań stw a przy pom ocy ob razów  * 
ś w ie t ln y ch ,  przeto w zyw a Zarząd G łów n y  T. S L.. ab y  z o rg a n i­
z o w a ł-a k c je ,  ce lem  przy go tow ania  zd jęć  różnych okolic., zab y tk ó w  
i dzieł śztuki w M ałopolsco i wysłał pre leg en tó w  do inny ch  
d zie ln ic  w  p o ro z u m ie m u  a m nerai T ow arzy słw a ird  ośw iatow ein i,  
d z ia ła jace m i n a  d apym  terenie.

W n io s e k  uch walono. (Kóło T  S. L. T a rn ó w ).
2) X X X I I  W a l n y  Zjaad T  S. L. wzyw a Zarząd Główny, aby 

stworzył w  K ra k o w ie  re-ferendąrsłw o bibljo-teczńe na wrzór ta ­
kiegoż we L w ow ie, k tó raby  opiekow ało  s?ę- s p e c ja ln ie  sp ra w a m i 
b ib ł jo te k a rs fw a  T- S. L.

W n io s e k  odesłano do rozpatrzeniia Z arząd ow i Głów nem u.
3) W a l n y  Z jazd  T  S. L. Wzywa Zarząd G łó w n y .d o  u tw o ­

rzen ia  sp ec ja ln eg o  re fe ra lu  dla spraw  o św iaty  pozaszkolne j w śród 
k ob ie t  i p o lecił  u tw orzenie  tak ich  se k c i i  K ołom , W n io s e k  u c h w a ­
lono. (Akad. Koło T. S. L..  K rak ó w ),

4  a) W a l n y  Zjazd T . S. L. po leca  utw orzyć przy Zarządzie 
G łów n ym  T  S .  L. a na  Zjazclasąli w przyszłości powołać do życia 
sp ec ja lną .  k o m is ję  dla spraw pracy wśród robotników

i b] W a l n y  Z jazd  T. S  ŁC'pole<fi m a ją c e j  się  utworzyć przy 
Zarządzie  G łów n ym  k o m is u  dla sp ra w  ro botn iczy ch  przygoto­
w a n ie  od p o w ied nich  re feren tów  ośw iatow ych ce lem  urządzenia 
k u rsó w  k szta łcących  w śród ro b o tn ik ó w . W n io s k i  u c h w a lo n o  j 
(Koło B orc low sk ieg ó , L w ó w  i p. R ąb ) .

fi) X X X t l  W a ln y  Zjaztf T .  S. L., w ita ją c  z u zn an iem  rozw ój 
tegorocznej a k c j i  o r g a n iz u ją c e j  k o lo n je  lotnie  dla dzieci polskich 
ze Ś ląsk a ;  G d ańsk a  i N iem iec  na teranie  działał noś*i T S. L * 
przy pomioty pracow ników 7 T . S. L.. o-raz K ó ł  T  S. L „  poleca 
Zarządow i G łów n em u , oraz w szy stk im  K olom  T K. L  aby pro^.
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g ran io w ą  w n astęp n y ch  la tach  a k c ję  tę rozw i jan o  planow o w  po- 
r c z u m e m u  ze Z w ią z k ie m  O brony  Kbesów Z ach o d n ich ,  zo w zglę­
du na w ażn e państw ow e i narodowfe 1 znaczenie  tak ich  k o lon ji .  
W n io s e k  p rzy ję to  (Borow czyk, M ysłow ice).

6) X X X I I  W a l n y  Z jaz d  w zyw a Zarząd Głów ny T  S. L., 
a b y  energ iczn ie  w ykona! u c h w a ły  X X X I  W a ln e g o  Z jazd u  w S t a ­
n is ła w o w ie ,  z m ie rz a ją ce  do w z m o cn ie n ia  p racy  ośw iato w e j na 
Ś ląsk u  i po leca  planowre popieranie  pra-cy ś ląsk ich  K ol T .  S . R

'p r a c z  pom oc w  zak ła d a n iu  O chronek , wf o rg a n iz o w an iu  Kursów7 
k szta łcących . w7ykladów7 w7 b ud ow ie  domów7 o św iato w y ch  T S L .  
i t. (1. W n io s e k  przy jęto  (Bobowczyk M ysłow ice).

7) P onad to  prof. Z. L u b er to w icz  z N ow ego T a r g u  s taw ia  
w7niosek: W a ln y  Z jazd  w7zyw7a Z arząd  G łów ny T .  S. L., ab y  og ła ­
sza! k on k u rsy  na scen iczne  utw ory  ludow e, których  dziś w P o l ­
sce b ra k  i pod ją ł  p o p u larn e  w y d aw n ic tw o  d ram atu  ludow ego. 
W n io s e k  przyjęto.

N astępne d w a j 'w n io s k i  odesłano’ do za ła tw ien ia  Z arządow i 
Główmemu.

1) W n io s e k  p. Kaliniew 7iczowrej (M ieln ica) Koło  »>v M ie ln icy  
uprasza Z arząd  Głów ny o doponiożeńie w y b u d o w a n ia  szkoły 
po lsk ie j  w  Chudykowc-ach, oraz ochronki d la  dzieci.

W n io s e k  dra P rz y b y ły ;  W a ln y  .Z jazd  T S L .  poleca Z arzą­
dowa G łów n em u , ab y  tam , gdzie inne in s ty tu c je  k u l"u ra ln e ” pro­
wadź ą ju ż  a k c ję  ośw7iaty pozaszkolne j m ię d z y  k o b ie ta m i,  nie 
tw7orzyl osobnych oddziałów7 w7 te j prac\ lecz by  prącą tę popie­
rał. brał  w  n ie j  w y b i m y  udział i, wydal w7 (ym  celu stosownie 
wrskazów ki poszczególnym  Kolom  T . S. Ti.

P o  d y sk u s ji  nad potjzczególnem i w n io sk a m i p rzew od niczący  
u z n a je  w szystk ie  w n io s k i  za l/irzyjęte, z w y ją tk ie m  dwu -ęstat-  
m ch . P . dr C zaruek  im ie n iem  k o m is j i  s ta tu tow ej przedłożył po 
u m o ty w o w a n iu  nas tę p u jące  w n iosk i

1) P a r a g r a f  7.t , .W szy stk ie  mandat,v pochodzące z w y b oró w  
w T  S. L „  a wdęę m a n d a ty  członków7 Z arząd u Gtówrn.egO, R ad y 
N ad zo itze j ,  członków7 Zarządów7 okręgow ych Zarządu. K o m is j i  
k o n tro lu ją ce j ,  d a le j  m a n d a ty  prezesów7 lub  ich  zastępców, se­
kre tarzy  lu b  ich zasłępćpw7, skarbników 7 lub  ieti zastępców, tak 
Z arządu Główmego, ja k  R a d y  N adzorcze j,  ja k  nie m n ie j  Z w iąz­
ków ok ręgo w ych  lu b  Kół. tru ia ją  tak długo, dopówd po\vo'ane 
do ich wybo-rów7 organa, n ie  w y b io rą  w7 ich m ie js c e  w  sposób 
praw idłow y now ych  osób. W n io s e k  p rz y ję ło  je d n o m y śln ie .

2) Do par. 50. ..Prezesa, w iceprezesów , sekretarzy, s k a r b n ik a  
i jego  zastępcę w y b ie ra  Zarząd G łów ny corocznie  z g ro na  swych 
członków .

Par. 28, ustęp b): m a  op iew ać:  ,,w ybiera  corocznie  Zarząd 
K o ła  (par. 18) p ięc iu  członków7 k o m is j i  k o n tro lu ją ce j ,  o-raz tyluż 
Lc-h zastępców7'1 W n io s e k  u c lu v a lo n a  je d n o m y śln ie .

3) Do par. 4 7 , d od a je  się  po ustąpił  p ien v szy m  ustęp  now y. 
Z arząd  Główmy m a p raw o z w ię k s z y ć  l iczbę swoich cz lonkow

przez kooptac ję ,  w7 m ia rę  .potrzeby dalszych od 1 - - 1 0  cz łon k ów
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urzęd u jący ch  aż do n a jb l iż sz e g o  zw y cza jn ego  W at& ęg o Z jazdu 
S. L .“ W n io s e k  p rzy jęto  jed nogłośn ie .

4) P ar .  5$. R ad a N adzorcza:
Ptada N adzorcza s k ła d a  s i ę  z 9 cz łonków  w y b ie ra n y m i - g o  

roku preez W a ln y  Z jazd  T ow arzy stw a.
R a d a  Nadzorcza na  pierwszych sw oim  posiedzeniu zw oła­

nym  przez je j  dawmegio prezesa lu b  w r a z ie  jego  przeszkody 
przez je j  na js ta rszeg o  w ie k ie m  członka, w y b iera  z pośród sieb ie  
j jrezesa , jeg o  zastępco i sekretarza.

R a d a  Nadzorcza k o n tro lu je  dzia ła lność i t d. W n io s e k  
przyjęto je d n o m y śln ie .  (Po par 70 załączyć par. 71 i t. d.).

5. P ar .  71 o t rzy m u je  b rz m ie n ie :  ja k  pow yżej jiąr. 72 otrzy­
m u je  tytuł sąd ro z je m cz y  par. 73 Rozwiązanie ' T ow arz y stw a .  
W n io s e k  przy jęto  jed n om y śln ie .

0) Do par. i  lite;® d): dodaje  się: „zabaw , zebrań  to w arzy ­
sk ich  oraz przed sięb iors tw  dochodowych'* . W n io s e k  p rzy ję to  
jed nogłośnie .

P o 'stw ierdzeniu przez przewodniczą-oę-go je d n o m y śln e g o  
u c h w a le n ia  zm ia n  statutu dr J .  G ertler  s taw ia  w niosek.

7 W a l n y  Z jazd  u p ow ażn ia  Z arząd  G low ijy  i R a d ę  N adzor­
czą, ab y  zaraz po p rzy jęc iu  do w iad om o śc i  jirziezi w ład ze  u c h w a ­
lonych dziś zm ia n  B a tu tu  - uzu jie łn ily  Się przez k oo p tac ję  j 
w  myśl u c h w a lo n y ch  z m ian  statutu. W n io s e k  uchw alono.

P rz ew o d n icz ą cy  zarząd za w ybory  na  .członków Zarządu 
G łów nego i R a d y  N adzorczej,  p ro p on o w an y ch  przez., k o m is ję  
Matkę* Po> oddaniu przez d elegatów  głosów, przew o d niczący  
o tw iera  o b rad y  nad ostatn im  jiu n k tem  jiorządku dziennego, t j.  
W n io s k i  i zapytania.

Ks. A n ton i Gząstka (Rzeszów), po u m o ty w o w a n iu . ji taw ia 
rezo lu c ję :

1) W a ln y  Z jazd  delegatów  T  S. L. w  K ra k o w ie ,  u c h w a la ,  
że wszystkie  następne W a l n e  Z eb ran ia ,  ta k  p len arne , jak i w ko- 1 
m is ja c h  o d b y w ać m a ją  p u n k tu a ln ie ,  bez u w z g lę d n ien ia  tak 
zwianych kwadransów" a k a d e m ick ich  i bez względu na ilość © b e -**  
cnych , oraz ap e lu je  do w’szjystkich K ół,  aby taką  sam ą p u n k tu a l ­
ność zaprow ad ziły  w  n a jb l iż s z e j  przyszłości także na sw oich ze­
b ra n iach .

‘•I) W a ln y  Z jazd delegatów 1 S. L. ap-eluie do w szystk ich  
Kół T. S. L ., ab y  przeglądały  sw o je  b ib l jo łe k i  i k s iążki,  które  
przez swą n ie m o ra ln ą  treść d es tru k ty w n ie  d z ia ła ją  i d uchow e 
fu n d a m e n ty  O.jcgtyzny nasze j podgryza ją ,  z półek  sw oich u su n ę ły .*1

Zarząd G łów n y w yda w  tej spraw ie  osobne  p isem n e  w e ­
zw an ie  i roześlą pod adresem  poszfczegółnyc-h Kól. R e z o lu c ją  
p rz y ję to  oklaska  ni i .

3) P. F ra n c is z e k  B ło ń sk i,  delegat Akad. K oła  T ,  S. L . w  K r a ­
k ow ie ' sifawia po u m o ty w o w a n iu  w n iosek :

W a l n y  Z jazd  w z y w a  Zarząd GlińPny, a b y  k ie r u ją c  się po­
trzeb ą  m łod ych pracow ników ’ kulturałnó-ośw iatow w ch kooptow ał 
do Z arząd u G łów nego także- i p rzed staw ic ie la  Akad. K ół T S L .
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W n io s e k  przy jęto  ok la sk a m i,  lecz po ;-w y jaśn ień  i u udzielc- 
nein  przez p. w iceprezesa d r A n toniego  M ik u lsk ieg o , że spfaw ę 
tę rozpatryw ał ju ż  Z arząd  G łów n y i że w ja k  n a jk ró tszy m  cza­
sie  nft§tąp:i k ooptac ja ,  dólegtda A K T. 8 . L. w n io se k  wycofano.

P . Mohootecki delegat A K T. S. L. K ra k ó w , zapytu je  d la­
czego nie został przećlloiroiiy do tfcb w alenia  p re l im in a rz  b u d ż e­
to w y  n a  rok przyszły, na oo R i^ cw od nicząc-y  w y ja śn ia .  <»e injtet*- 
p e la c ja  je s t  spóźniona, z powodu u c h w alen ia  popraednio sp ra ­
w o zd ania  k o m is j i  f in an sow ej.

P  w ice p re z e s  dr M ik u ls k i  z w ra ca  się z apelem do d elega­
tów, a b y  Kola za ję ły  s ię  a g i ta c ją  sprzedaży znaczków  ośw ia to ­
wych, które  są do nabyć-ią w każdym  nrzędziie pocztow ym , za 
m in im a ln ą  dopłatą 5 g.r. na ąele1 T o w a rz y s tw  ośw iatow ych.

P  (Św id er (C hrzanow i /'z arzu ca  W ahać  mu Z jazd ow i ma-le 
za in tereso w an ie  si% sp ra w a m i robotni czerni. N a top#teniat w y w ią ­
z u je  się ożyw iona d y sku s ja ,  tocząca  się na tem ai  w n io sk ó w  fil i fi 
u c h w a lo n y ch  w re fe ra c ie  k o m is j i  k w i a t y  i iozaszkolnej.

Ks. Cząstka (Rzeszowjfifetawia w n iosek  .o za m k n ię c ie  d y sk u ­
s ji .  A  u i osiek przyjotp.

P o  w yczerpan iu  tego p u n k tu  porządku dziónnego przew od ­
n iczący  zarządza przerw ę.

Pu" p rzerw ie  p. Z d zis ław  Kirclmter im ie n ie m  k o m is j i  s k r u ­
ta c y jn e j  przed staw ia  w yn ik  w yborów .

Do Z arządu Głównego, ja k o  członkow ie, z mamlat-ein na  lat 
trzy  w e s z l i ; D adlezow a Ptu.il.ina (R a w a  : R u s k a ) . —  Dreziftski -la,n 
(K raków ), d r D w ern ick i  T ad au sz  (Lwów); dr H rab y k  Piotr, (K ra ­
ków7), ks. Machetft W ła d y s ła w  (K raków ), d r M ik u lsk i  K\iJt.oni 
(Kraików), Mos-aoczy Wla'(l\łs-lawr (K raków ), Rykno.r .Stanisław7 
(K raków ), S ik o ra  W in c e n t y  (K raków ), S m u lik o w s k i  Zygmuni. 
(R ohatyn),  ks. T y ra n i  k e w icz  T eofil  (Źba-raż), dr U j im a  Stefan  
(Lwów7), W o jto w ic z  W ładysław 7 (Roehnia).

Do R a d y  N adzorczej w7eszii:
Dr G lą b i in k i  S tanisław 7 (Lwów) K ostecki E d w ard  (Kraków7)., 

d r  K u m a n ie c k i  K a z im ie rz  (K raków ), dr Surzy ck i  S te fan  (K ra ­
ków ), T a b a c ż y ń s k i  T ad eu sz  (K raków ), k s .  dr Za j cl iow sic i Jó ze f  
(Lwów7), Z am orslfl  J a n  (Lwów).

P rz ew o d n icz ą c y  dr P rócJi ł i ick i  s tw ierdza w yczerpan ie  p»- 
rzą d k u  obrad  i w y ra ża  podzięk ow anie  -P re zy d ju m  m iasta  h r a -  
kow7a za o f ia ro w a n ie  biletów do teatru , D. O. K. V  za uła tw ien ia  
i po m oc przy urządzeń i u kw7ater  d j»  delegatów;, D y rek c ji  T o w a ­
rzystw a W z a je m n y c h  U b ezp ieczeń  za udzielenie  sali na obrady, 
D y re k c ji  Szkoły  H an d low e j za ud zielenie  sal na obrad y k o m is y j ,  
W yclziaiow7i Ś c is łe m u  T . S. L  w7 Krakowie- za urządzenie  Z jazdu, 
orazi wszystkim  P P ,  Delegatom . k tóK A  przybyli na Z jazd , poczem 
żyhząc urzeczy w istn ien ia  uch wad zapadłych na Z jeździe, zamyka 
Z ja z d  o godzinie  11.25.
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•Siły twórcze Państwa.
Szkic do wykładów oświatowych.

II. Napisał W. Sikora

Je ż e li  inne naroęly niosą  sw ą ku ltu rę  do k o lon i j ,  to m y 
•mielibyśmy się w \ rzec naszej n j j s j i  na z iem iach  od w ieczn ie  pb-1- 
iśkioh. na k tóTylh  k u l ln ra  nasza działała o.cl wieków , a ty lko przez 
katastro fę  d z ie jo w ą  zojtaJS. od sun ię ta?  T a m  i1$. W s c h o d z ie  cze k a ją  
na; ku ltu ro  p o lską  i na '-praw ied liw e rząd jy  polskie. S p ra w ie d li ­
wości ifiy um iem y. służyć, a d z ia łan ia  k u ltu ry  nasze j nie  pdfcrze- 
b i i je m y  się  wSty.dzlf. P rzec iąg  n a w et  w MalopolKce W swhodniej 
gilzie a g i ta c ja  u k ra iń sk a ,  op łacana od d aw na przez Niayp.c*5w 
dzia ła  konsekW antnie , w zrasta  s ta le  ąffement polski. W e d lt fg  prcw. 
B u z k a  (.,P o g ląd  na wzrost ludności ziei,n polskich  wr w ie k u  X I X “) 
procent P o la k ó w  i .  R naftiów  przed staw ial  rsią  w  n as tę p u jący  
sposób-

T e  cyfry  jm ów ią  sanie j a  s ieb ie  i dowodzą d ziałania  nasze j 
k ul tury.

Białorusini m ie s z k a ją  w w o jew ó d z tw ach  pó.łnoeno-wsc.bod- 
nicli.  a  m ia n o w ic ie :

W ś ró d  lud nośę j b ia ło ru sk ie j  d z ia la ią  obecn ie  n iezm ie rn ie  
s i ln ie  w pływ y k o m u n is ty czn e ,  je d n a k  m im o  k oiu jekw entpe j rd- 
b o t y : bsławioutfj .d tro m a d y “ i H u rków , lud  lgnie  do prrństwa pol­
skiego; prag nie  szkoły potekrej i pod eta je  się ku ltu rze  po lsk ie j ,  
u w a ż a ją c  s ieb ie  bardzo często za Polaków . R ó ż n ice  bow iem  m ię ­
dzy ję z y k u  m p o lsk im  a b ia ło ru sk im  są’ bardzo ni ale, tak, że język  
bj.fdoruski rftożna w łaśc iw ie  u w ażać  za narzeczfejpo.lskiego języka, 
a przvtem  w śród  lud ności  b ia ło ru sk ie j  je s t  n iez m ie rn ie  żywa t r a ­
d y c ja  daw nego p a ń stw a  polskiego. I j j f c i ia io  m o żna  tw ierdzić , że 
przy od pow ied niem  działaniu szkoły po lsk ie j  i przy odpow ied nie ; 
opiece gospodarczej B ia ło ru s in i  u k g n ą  ezybko- wpływów i pol­
sk iem u  i s ian ą  Się gorącym i P o la k a m i,  ja k  Kaszubi na  Zachodzie. 
N ależy przeciw d zia łać  ja s n o  i w y ra ź n ie  dążnościom  separatystyoz-, 
p i ,  jak o  sz kod liw ym  dla infe^agńw .PoRki.

Z k ró tk ieg o  o m ó w ie n ia  spraw  n arodow ościow y ch  w Polsci  
w yn ika ,  że u p orząd kow an ie  ty d i  spraw  da się przeprow adzić  
t elko wtedy, gdy narń'd polski obierze  zd ecyd ow aną liir ję  postę­
p o w an ia  w k ie ru n k u  a« ym ilizac ji  tvcb wszystkie!]? ' e lem entów , 
k tó re  le j  asyrnilizac ji  ch ę tn ie  u.Lpgają. W y m a g a  t.ego tak interes

1880 1010 10&I
Polacy 284  \ -'39.8 W 3 ,
Rusiiii 64.0 r 5-8.9 51.9

w w o jew . b ia loStockiem 8.3 proc.
w ile iw k iem
now ogródzku-m

poleskium



narodow y, ja k  i gospodarczy naSzego państw a. Ze w zględów  n a ­
rodow ych  m u s im y  dążyć do s tw o rzen ia  s ilnego e lem entu  pol- 
s k je g o  pi zez p rzyciągn iec ie  inas b ić p n f th ,  a w ra ż liw y ch  n a  dzia­
łan ie  k u ltu ry  po lsk ie j ,  e lem en tu  tak silnego, abv żadne Siły od­
środ kow e nie  zdołały  ani Osłabić, an i  zniszczjfc org a n izm u  p ań ­
stw ow ego. .Jedynie przez |j&erzenie k u ltu ry  po lsk ie j  m o żem y  sk u ­
tecznie  przec iw d zia łać  'Separatystycznemu ru ch o w i po litycznem u, 
d ą żą cem u  do od e rw a n ia  całych ziem  od P olsk i .

A le  obok  m o ty w ó w  n atu ry  narodow ej nie  m ogą  być dla nas 
o b o ję tn e  m o ty w y n a tu ry  gospodarczej .  Je s te śm y  narodem , s k u ­
p ionym  dość gęsto na  obszarzie Polsk i  e tn ograf iczn e j i n m iącym  
z;iemię o g ro m n ie  rozdrobnion ą . Dla zap row ad zenia  n o rm a ln e j  
gospodarki narodow ej m u s im y  posiadać znaczne  obszary, na  k tó ­
rych  m o g łab y  się jeszcze  p o m ieśc ić  duża ilość ludzi i to obszary  
takie, które  po p odniesien iu  się liczby; ludności mogłyby dla n ie j 
zap ew n ić  środki żyw ności.  O bszary  te m a m y  na W sch o d z ie ,  
a  n ie  są one zdobyczą now ą, lecz należały  do P o lsk i  od w ieków  
i d z ia łan iu  k u ltu ry  p o lsk ie j zaw dzięczały  w  'przeszłości sw ó j 
rozkw it.

W  P olsce  przyp ada n a  ogół na 1 k m .2 70 głółw', podobnie^, 
ja k  we F r a n c j i ' (7t . 2 ) , 'podczas gdy w  S ta n a ch  Z jed noczony ch  
A m ery k i  P  ty lko J 3.5, a w S z w e c j i  13. W  poszczególnych w o je  
w ód ztw ach gęstość z a lu d n ie n ia  jes t  nas tęp u jąca :

na Ś lą sk u  na  1 k m .2 266 osób (w Belg.ji  2$5.2)
(w W .  B ry tan  ji  186.1) 
(we W ło szech  126.8) 
(w N iem czech  127.4)

(w Czechoslow . 96.8)

w o jew . lódzkiem , l „ 118
krakow&kieni „ 1 .. 114
w a rsza w sk ie m  ,, 1 •, 103
lw ow sk iem , 1 o 101
k ie leck ie m  ,, 1 .. 99

„ tarnopol.sk. 88
p oznańskiem , l *74

,. Stanisław ów. , t 73
h ibe lsk ie iu 1 67
P om o rsk ie m , I . 57
wołyńskierm ,, i s 48

., biało'§tockie.ni „ 1 ., 40
now ogród. ,, 1 36
w i le m k ie m 1 35

., pó lesk iem 1 21
P o  odpowiednie.m osuszeniu  b ag ien  po leskich m o ż n a  na  

P o les iu  uzyskać bardzo u ro d z a jn ą  zriemię. na k tó re j  m o g ła b y  się 
pom ieśc ić  duża ilość ludzi. P o d o b n ie  w innych  w o je w ó d z tw ach  
w sch o d n ich  może lud ność  p o lska  z M ałopolsk i  i z w o jew ó d ztw  
ce n tra ln y ch  znaleźć w arsz ta t  p racy  i to nie  ty lko na roli ,  a le  
także po miaista&h w  hand lu , rzem iośle  i p rze m y śle .  W  te j w ę ­
d r ó w c e  na W s c h ó d  nie należy czekać na in ic ja ty w ę  i pom oc cz y n ­
n ik ó w  rząd ow ych, ale  sa m o Społeczeństw o w in n o  zorganizow ać 
a k c ję  k red ytow ą, b u d o w lan ą , m e l jo r a c y jn ą  i t. d. je d n e m  słow em
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w ystąpić z in ic ja ty w ą  w  k ieru n k u  e ksp lo atac ji  przez element, pol­
s k i  ziem leżących  dziś odłogiem .

N a teren ie  P o le s ia  g ru n ty  orne  s tan ow ią  ty lko  27.2 p ro cen t 
W ileńszc.zy^ny 39.2. „

' '  k . , T^ęw bgrodzkiego 42.7
W o ły n ia  39

W  od pow ied nim  stosunku pozosta ją  inne g ru n ty  poza pa 
, s tw is k a m i łąkam i i lasam i,  gdyż w ynoszą one:

N a P o les iu  ■ ‘i i ,h
W  W ile ń sz cz y ź n ie  .16.2 
N a W o ły n iu  14.8
.W N ow ogródzkiem  12 

Z ie m i  więc je s t  jeszc5»e poddost.atkiem, a głód z iem i ogrom ny 
i to na  Zachodzie, bo na  W s c h o d z ie  chłop ruski i b ia łoruski ma 
je j  s tosu nkow o znacznie  w ię c e j  od' P olak ów .

W  P o lsce  na 38,832.800 h a  ogolnego obszaru o b e jm u je  
w ie lk a  włfeeność .1^186.600 (38.5 procent) 
m ała  w łasność 24,646.200 ,(63,6 ,. )

Z w ie lk ie j  w łasności  80.1 proc. je s t  w ręk ach  P o la ków
8.1 ,, N-iómców
5.3 „ ,, i lo s ja n
P S  „ „ R u s in ó w
.4.7 ., „ inny ch

Na zieniiacti  w sch o d n ich  i0 .7  proc. ogólnego ojośzaru, a  m ia- 
n o w ic .e  5 ,0t2.n00 łia należy  do w ie lk ie j  w łasności .

W  m ale j  iw łaś/iości je s t  w  P o l ic e  3.298.600 gospodarstw. 
Na 100 g ospodarstw  przypada: 

p o n iże j  2 ha  2 — S^Jra 5 ’—20 ha pow yżej 20 ha
33.7 00.7 552.4 3-2

Na W sctiod zie  pod w zględ em  sw ej w ie lk o śc i  p rzed staw ia ją
się  gospo d arstw a następ u jąco :

P o w y że j w ha jest. g ospodarstw : P o n iż e j  22 ha
w  W ile ń s z cz y ź n ie  69 proc. 8.7 proc.
na P o les iu  52.3 .. 14.4
w ^N ow ogródzkiiua 48.4 „* 13:2
na W o ły n iu  48 .t 14*2

N ajg o rze j  p rze d staw ia ją  się  .pad tym w zględem  stosunki
w  M afopolsce, która m a  gospodarstw :

P o w y że j 5 ha P o n iż e j  2 ha
w w o je  w. k ra k o w s k ie m  17.7 proc. 44.4 proG.

lw o w sk o  nr 1P 8  ,. 52.5 ..
•'; s ta n is la w o w sk iem  8.3 ,. 67.5

ta rn op olsk iem  .tg.6 ,, 55 S  .,
poznańskienr 40.1 „ 46.4

Z powyższych d anych  w y n ik a , że ludność w o je w ó d ztw a  k r a ­
k o w sk ie g o  i po znańsk iego  m a  z iem ię  ro zd ro bn ion ą  i m u s i  jej" 
szukać  na W sctiodzie . Z p rz y jśc ie m  zaś je j  na W s c h ó d  podniesie  
s ię  tam  k u ltu ra  ro lna  i w zrośn ie  pro d u k c ja ,  która w  p o ró w n a n iu  
z z ie m ia m i za ch od n iem i P olsk i  p rzed staw ia  się bardzo nisko.
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Z 1 ha u zyskano w roku i S S ^ c e tn a r ó w ’ m etryczn y ch , 
u b. dzi-ejniey p ru s k ie j  na z i tm ia e h  w scho d n ich

p^&enLcy -■ 1S.6 U.L
żyta 14.8 , 9 . 1
jęczmienia 19.4
owija 19.6 9.2
ziemniaków 131.cS K¥i
buraków7 3 i l2 119

weźihjemy pod uwagę przeciętny zbiór
(pszenica, żyło. jęczmień, owies), to z i

Je ż e li  w e ź m ie m y  pod uw agę p rzećię tn y  zb iór czterech z ie ­
miopłodów (pśzełiica. żyło. ję czm ie ń ,  owies).  to z i ha u z y s k a n a  
w  roku 1938 q:

w byłe j dzie ln icy  pru skie j ' 17.1
na •Śląsku 14.0
w byłem  Iiyólgstwbe 14.6
w M alopolsęe 11 ’2
na z iem iach  w schodn ich 9:5

CiekawTe są  bardzo dane >z M ałop o lsk i  w sch o d n ie j ,  w y k a z u ­
jące ,  że w  m ia rę  wzrostu ludnOśoi rzy m sko - k a to l ic k ie j  w zrasta  
p ro d u k c ja  ro lna, a m ia n o w ic ie ,  gdzie b y ło :

10 prpcent. P o la k ó w  w y d o b y w a n o z I ha  9.5 q pszenicy
20 .. ,. 10.9 .,

5  Ą  . „ 12  „
4 0  ., „ „ „ 12.6 „ „
W yż sz o ść  k u ltu ra ln a  P o la k ó w  w y stęp u je  tu w  ca łe j  pebn . 

To, co w yżej bo.wdejj ziano, dowodzi ctiyba bardzo w yraźnie , że 
mtore$ gdspodarczy narodu polskiego w y m a g a  p o siad an ia  z iem  
w schodn ic li .  a pójśejie Polaków r na w schód s ta je  się  dla tych ziera 
b łogęjsław ieństw em . bo P olacy , przynosząc ta m  wyższą k u liu rę ,  
podnoszą b sg ae tw o  tych ziem i uczą lud ność  m ie js c o w ą  r a c j o - - 
n a ln e j  gospodarki.

Sk o n sta to w a n ie  tęgo fak tu  d oprow ad za nas do wnioslsu, że 
n a jw a ż n ie js z ą  s ilą  tw órczą  w  państw ie  p o lsk iem  je s t  Naród 
P o lsk i ,  p o s iad a jący  zrozunpiąnie sw e j j*01i wt p a ń stw ie ,  ow iany  
gprąeym  pafr jolyzme-m i 'p rz e ję ty  a m b ic ją  posfeęcianj.a w y so k ię j  
k u ltu ry .  M oże w sk u tek  pew nego zm ę cz e n ia  d łu g otrw ałą  w o jn ą  
i jeszcze dluższem i c ie rp ie ń .a m i z la t  n iew oli nastąpiło  obecn ie  
w  narodzie  naszym pew ne osłab ien ie  byórcapśjji  narodow ej.  Jsfje 
ty lko  na polu n au k ow em ’, ale  n a w e t  w  dzied zin ie  l i te ra tu ry  
p ięk n e j zniżył sw e J o t y  g e n ju s z  polski. A je d n a k  bez tw órczości  
n iem a życia; bez w ysiJku nienąa postępu. T rz e b a  bud zić  w iaro 
w posłannictw7 o Narodu, t rz e b ą  wykrzesywać- iskry ze szerokich 
m as. Duch N arodu jeszcze się dzi^. nie  w ypow iedział.  ale b ąd źm y 
pewni, że w yp pw ie  s ię  julro. .fążeli w okresie  n iew oli tw brczość 
narodow a m ia ła  swe źródło w dążeniach do w olnośei ,  
to w  o.ki'9Sie|J«] od zyskania  musi, r z e z a ć  sw e a l y  z. 'nowego 
źródJU, któwam je s t  dąż.p,ośo do stw orzenia  najw r,vższej k u l tu ry  
naro d o w ej i p ą jp o tr/ m ils z e g o  państw a. T y lk o  cel. ok reś lony  
n ia k sy m aln ifU jd a je  m a k s y m a ln e  w y n ik i .  W  każd ym  razie  naród 
k tó ry  s b ce  być p jerw say m , nie będzie  n igdy ostatn im .
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i. Ziemia  jest obefc. cz łow ieka w y b itn ą  rzeźb iarką  losów 
i rozw oju  każdego państw a. Na losy państw a polskiego w p ły n ę 'a  
w o g ro m n y m  r o p n i u  k o n f ig u ra c ja  ziemi po lsk ie j1.

S ied z im y  od w ie k ó w  na zieypi, k tó ra  ca łą  s w o ją  m asą ,  od 
gór k a rp a c k ic h  począwszy, poćj.iyla się ku B ałtykow i,  który  nas 
w iąże  z Z achod em . Z ie m ia  polska m a jeszcze cech}7 poszarpa­
nego góram i i w yżyn am i lądu zach od n io -eu rop e jsk ieg o  i odczuw a 
jesząże silne  p o w ie w y  w ia tró w  p o łu dniow o-zach od nich  i icachod- 
nićh. .Rosja  Bitinow i typ g eog raficzny  zupełnie  inny; ja k  P o lsk a ,  
typ płyto n iz in n e j ,  typ w schodni. P o lsk a  rozszerza się w praw dzie 
ku w schodow i ja k b y  w ach larzo m , je d n a k  pńsiada ściśle  zlącz-ony 
ze sobą system  rzoesoy, którego Tfeią jest nasza  W ista , ,  około nie j 
b o w ie m  s k u p ia ją  s:tę tak  prawaibrzeżne dtoptywy Odry. ja k  
i N iem en, Dzw7ina. dopływ y D niepru i D niestr .  T o  skupianie  
węzłów7 rzecznyoh stanowi chara k tery sty czn a  cactję Europy Z a­
ch o d n ie j .  b ra k  go zaś w R o s ji .  .Pod w'zjglądem b u d o w y  jń o n o w ej 
s tan ow i P o lsk a  Sy m etry cz n ie  zlSudowaną k ra in ę  z b ru z d a m i od 
za*,LiGijtu na wscliód, a pod w zględem  k l im a ty cz n y m  stanow i 
n ie ja k o  granicę- o d d z ie la jącą  R o s ję  o k l im a c ie  k o n ty n en ta ln y m  
od E uro py  Z a c h o d n ie j  o k l im a c ie  W e a m c z n y m . 1 tern przejście--- 
w em  położeniem  Pols-ki m iędzh w schodem  a zachodem  tlórpaezyć 
należy je j  w7’ysokq m is ję  'dziejową, ja k o  p rze d m u rza  clirzięśctijań- 
;tw a i ja k o  ob roń cy  cy w il iza c j i  zach od n ie j  jirzed atak am i tudów 

w scho d n ich  W  h is tor j i  na|z&j je d n y m  z na jśw detnię jszych  byt 
okres  B o l e s ł a w a . C h robrego dlatego,. że dążył on do u m o cn ien ia  
zachod niego  ch a ra k te ru  Polsk i ,  a  zaczynał się rozkład państw a 
i społeczeństw a wiiedy. gd y śm y  się  za daleko posuwali na Wsę.hćd 
i n arażali  na w p ływ  ob ca j naszem u ducliow i k u ltu ry  w sch o d n ie j .
I slu<sznie zauw ażono, m  w7praw7dzie przez u n ję  lu b e lsk ą  podwmho 
się  t ia n to r ju m  jia/ństwa p o lsk iego , ale  osłabiła  jed n ość  k u ltu ra ln a  
spole-c-zeństw a polskiego, co pociąg-nęło za sobą upadek k u ltu ry  
i rozkład społeczno-państwow7y. 1

Z ie m ia  p o lska  dziwnie- w ie lk ą  role odegrała w* ukszta ltc- 
w an iu  p-sychiki p o lsk ie j ,  stw orzyła  jeden rvs ch a ra k teru  pol­
skiego. k tóry  g ó r u je  nad in n em u  m ia n o w ic ie  n ies ły ch an e  przy­
w iązanie do z ie m i  u każdego P o la k a . M iłość  ziem i ro d z in n e 7 
z n a m io n u je  nie ty lko rolnika-, ale także urzęd nik a  i rz e m ie ś l ­
nika. K ażd y Potnie uw aża za szczyt, sw ych m arzeń posiadanie  
kawadui z iem i. T łu m aczy ć  to m o żna  może dem. że op anow an ia  
ziemi na tery to r iu m , które  ob ecn ie  za m iesz k u je m y , kosztowano na­
szych przodków7 zbyt dużo trudu i mozołu, ab y  można byto z ,lak- 
kiom Sercem zrezygnowmę z je j  posiadania . W  oh ron ic  ziem i o jcz y ­
ste j pro w ad zil iśm y długo szereg w ojen, co w ytw orzyło  w nas duże 
z am iło w a n ie  tło oręża i szacunek dla tych, którzy w7 orężne j w alce  
zw yciężali  lub  g inęli .  A rozm aitość  polskiego k ra jo b ra z u  od j tó r  
ta trzań sk ich  i k a rp ack ich  poprzez w yżyn y  polskie. piąstki, n iz inne, 
Wota p iń sk ie  do je z io r  mazurskit jh  i n izin  n a d b a łty ck ich ,  ozy jarów7 
podolskich w ytw orzyła  w7 nasze j psychia-e o g ro m n ą  żyw ość u m y ­
słu i w raż liw o ść  ąQa różne form y piękna. duży tem p e ra m e n t
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i zdolność w yrażania  sw ych uczuć i m yśli  w sposób o ry g in a ln y  
i różnorodny W y s ta rc z y  przysłuchać  się  pieśni In d o w e j ,p o ls k ie j ,  
ab y  w b ogactw ie  i roziijgiitośc.i j e j  m o ty w o w  od kryć  od bicie  róż­
norod ności  k ra jo b r a z u  polskrego. T o  dzia łanie  ziem i p o lsk ie j na  
duszę narodu./ na  k ie ru n e k  jegtfl m yśli  i uczłłć i na k ie ru n e k  jego  
zagadnień  politycznych je s t  w y razem  je j  podm iotow ego d zia łan ia  
na. naród. Z ie m ia  s ta je  się  ezeraś żyw em , czem ś tworzącemu czem ś 
org a n izu j ąc-etu p sy ch ą  człow ieka. D la  każdeigo narodu m a  z iem ia  
o jczysta  takie  zntyszenie, ale nasza z iem ia  dla naszego narodu 
pi zez. to, że nas iąk ła  k rw ią  ojców naszych  w  c iąg łych  bo jach  
z w rog am i że na n ie j u c isk  w rog ów  srożyl się  n a jd łu ż e j ,  że byle 
deptana przez w rogów , gdy n a jsz lachetn ie js i)  je j  sy now ie  szęi 
w lochy  Sybiru ,  m a  znaezem e^ czynnika  tw órczego w  najwyższymi 
stopniu.

Ale  z iem ia  nasza  m a ponadto jeszcze znaczenie  ja k o  org a ­
n izatork a  p ra cy  po lsk ie j ,  gdyż szerok ię  a u ro d za jn e  je j  n iw y  zw ró­
ciły P o la k ó w  do up raw y roli, a bogate sk arb y  z iem n e do p rz e­
mysłu. Niew ola sprawdła, że naez> przem ysł ro zw in ą ł  się  nie  zawsze 
w 'Zg^dzke z rozłożeniem  po z iem i po lsk ie j  b og actw  n a tu ra ln y ch  
i nie- zawsze w  zgodzie z in teresem  polskim , lecz racze j  dla zaspo­
k o je n ia  potrzeb  obcych  państw , ale m im o  w szystko ziemi naszej 
zaw d zięczam y m ożność ro zw oju  p rz e m y s łu ,  i w sku tek  p osiad ania  
podstaw ow y ch  dla przem ysłu  sk arb ów , ja k  węgiel, nafta sól 
i żelazo, rubżność ra c jo n a ln e j  gospodarki naro d o w ej b :z  og ląd ania  
'sii? na> obcą  pomoft. w w ielu d ziedzinach . P o lsk a  jesac.ze na długi 
okres czasu może się sam a wyżyw ić, a dla zw ię k sz a ją ce j  się •śtale 
lud ności  zna jd z ie  żywność przez w ykorzystanie  dotvc!iczasowrych 
n ieu żytków  i przez p o d niesien ie  p rodu kc ji  ro lne j,  k tóra wyraża 

-się obycnie cyfrow o ja k o  12 q z 1 ha, podczas gdy o s iąg n ąć  m o ­
żna w każdym  razie  20 q. B io rą c  pod u w ag ę  1)0 m i l j .  b a  ziemi, 
trac im y  rocznie  ponad 3 m i l ja r d y  zl.

Z ie m ia  rozm ieszcza  naw et ludzi n a  sw ej powuerzehn, s k u ­
p i a ją c .  b ard z ie j  iąa terenach  bogatszych  i sk ie ro w u ją c  do terenów  
jeszcz.ernie.wyzys&anytth. Stąd j w  rzeczą ja sn ą ,  że w a ru n k i  te re ­

n o w e .  is tn ie ją c e  na z iem ia . l i  w sch o d n ich , b ęd ą  przy ciąg ały  do 
sw ych  obszarów  ludno^i p o lską  i s taną  się  przed m iotem  je j  k u l tu ­
ra lneg o  działania.

Z powyższych m v ag  wwnika niezbicie , że z iem ia  w ogóle  jes t  
dla każdego narodu silą  tw órczą, a dla nasgcgo narodu w sz-cze- 
g ó ln o jc i  st.ala się. rz e ź b ia rk ą  jego  c h a ra k te ru  narodowogo. jego 
poj<ęć i u c ju ć .  o rg a n iza to rk ą  j.ego pracy, k iero w m h z k ą  jego dróg 
osiedleńczych , łą czn ik iem  z cy w il iz a c ja  zachod nio-rzvm sk ą  
i lw ó rcz y n ią  n a ro d o w ej k ultu ry . Z ie m ia  polska  data n am  n iety lko  

'rycerzy  k resow y ch , którzya je j  b ron il i  przed n a jaz d e m  wrogów', 
a.le także n a jw s p a n ia ls z y  p o m n ik  now ożytnego eposu. I z tych 
woględów' m usim y uznać z iem ię  za w y b itn ą  silę tw órczą  w  dzie­
ja c h  nittezego narodu nie tv lko w  przeszłości,  ale także na 
przyszłość.
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Sześciotygodniowe kursa kroju i szycia w pow. p iizneńshn,
Kolo tu te jsze  urządziło  Wotąd 5 sześciotygodniow ych kursowi 

użycia i k ro ju . P ie rw s z y  k u r s  urządzono z początk iem  190ś*> 
roku w saB jąp i  n i ż c i e  P i lz n ie ;  a zupełne jego pow odzenie  stało 
się zachętą  i bodźcem  do urządzenia  następnych. Z k ońcem  roku 
1927 urządzcCO wioc n a stęp n y  k u rs  w7 g m m i ^ w f e j s k i e j  w7 Jo d ło ­
w ej —  w roku 1928 -  w7 m ieśc ie  P rz o s tk u .  ora*' w j j m i n a c h  w ie j ­
skich. "Lęki O crn e  i7 B orow a. W s z y s tk ie  te następni) k u rsy  trw ały  
przcr  0  tygodni —  cieszyły się zaś n a d z w y c z a jn ą  popularnością  
i wzorow ą f łb k w ęn a ją  tieaełuc. W  jednyńr k u rc ie  brało udział 
przeciętn ie  fcf dziew cząt w w ieku od lat 18. W  m iastach  g łów ny 
k ontyngent uczestn iczek  star'owily córki m ie jsco w y ch  m ieszczan  

- na w siach  o c zy w iśc ie  dziew częta  wijwslate. W  B rz o s tk u  po iow ę 
uczenie  stanow iiy  dęiewe^.ęta z n a jb l iższy ch  w si oko licznych . Na 
k u rs  p rzy jm ow ąr jo  dziąw częja  m a ją c e  ju ż  pew n e  dom ow e wy­
szkolenie  w- kra w isą ^ )  znie i b ie liźn iars tw ie  —  uczono zaś na 
k u rsach  w szystkiego , f.fl w chodzi w  zakres* tych obydw u gałęzi 
k unsztu k ra w ie ck ie g ^ i  w ten sp-osób, by dać' uc^enicoua nietylko 
m o żn o ie  p rC w  dla wlfwjriej jiotimeby i korzyści ,  lecz ew en tu aln ie  
i praey z aro bk ow ej.  PraldycpmKzmaezicnie tych  k u rsó w  jes t  d la ­
tego w ie ltó e  i dodątnie. gdiyż daty one,! s tosu nkow o ęloftymMuż&j 
l iczb ie  dziew cząt w tu te jsz y m  powj&c.ie je ś li  nie n jożność zaro b ­
k ow ania .  te  p rz y n a jm n ie j  oszczędzenia sobie i n a jb l iż sz y m  człon­
kom rodzin w y d atków  na fachow e k raw czy nie .

N iem a uuz-enicy na k u rsach . k tó rąby  n ie  A z y ! a  dla  sieb ie  
i ręd ziny  b ia łe j  b ie lizn y  m ę s k ie j ,  d a m s k ie j ,  d z iec in n e j i dla>' nięB 
m ow iąt,  o^ąz p otrzebne j k o n fe k c j i  d a m sk ie j  i d ziec innej,  
a w szczególności płaszczy, rża.kietów. sukien , b luzek, spodnie it.d.

O .ilości i ja k o ś c i  uszytych m a te r ja ló w  św iad czą  w ystaw y, 
ja k ie  b j  ly w e  w szystk ich  m ie js c a w o ś a ia ch  urządzane. W iwtość 
przeciętna  tvch w y sta w  w y n o s iła ,ra z ą m  9.£00 zł Z d ob ry m  i b a r ­
d z o  dobrym  poętępem  ukończyło kurs  i 15 dziew7cząt. Na Wysta­
wach było razem : b lu zek  około 2 0 0  -  sp ó d n ic  około 200 —
pia.szczw £0 —  sukien ek  71 — liczba w y ko nanych  praA -f zakibs.u 
b ia łe j  b'eli0n.y m ę sk ie j ,  d a m sk ie j  i d z iec in n e j ,  oraz dla n iem o ­
w ląt  i b ich z n y  poście low ej w y n osiła  około 550. L icz b y  t-e nie  w y ­
cz e rp u ją  w  całości w ykonanych*’ prac, p oniew aż w ie le  z nich było 
ju ż  w noszen iu  prz-ez uczestn iczki lu b  ich rodziny  —  a nadto 
drobny propent n i e ja y ł  oddany nu w y s ta w i  z pow odu naewykoń- 
ezienia, a w k oń cu  w razie  n ies ta ran n eg o  w y k o n a n ia  nie zostały 
prace  przyjęte. L icz b a  w y k o n a n y ch  prac  ppiza w ystaw ą, w ecll4  
ośw iadczenia , w y n o -i  około 5 0  procen t p ra c  od d anych na wy- 
.4 a w ęz *

O rg an iza c ją  k u rsó w  aą im o w a l  się Z arząd  Kola —  dotyczące* 
g m in y , t. j.  Zarządy g m in  spieszyły rów nież  z p o m ocą  ze sw e j  
tbrony. d a jąc  b ez p ła tn ie  lokal naukow y. qrpal i śtwatlo, oraz po­
m ieszk a n ie  dla k iero w n icz k i,  w zg lęd ńić  nau czy cie lk i  kursu. —
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T e ch n k ,a im  stronę k u rsu  prow adziła  firm a, „W y ższ a  u czeln ia  
szy jąa i k ro ju  „ W ła d y s ła w a "  drow ej W tąclysJaw ow Pj K o n a r ­
sk ie j  w K ato w icach , ul, Aindrzejg£2. Z za d a n ia  swego firma* ta w y ­
w iązała  się każdorazow o z n ak om icią ,  z d o b y w a ją c  sobie ryetydko 
uzn an ie  u Z arządu tu te jszego Kfila, lecą  i w dzięczność (Uczenie.

Koszta  k aż d eg o  ku rsu  w yn osiły  zasadnjezo <500 zł. Z a m o ­
ż n ie jsza  udzenica p łaciły  za n au k ę  od 2 0  do 30  zł. opłaty, za ucze- 
nice nie-zamożną pokrywano K oło .  Z arząd Koła pokryw ał także 
urędobór do zasad nicze j o p ła ty  za kuhs, t. j.  d,o 600 zd.

Znaęząn.ia k u rsó w  i i c h  pepulailąaśc-i dowodzi m iędzy 
in n y m i fakt, że Z arząd  K o ła  naążego m a  prośby jeszcze paru 
g m in  o urządzanie  u nich podtrbnych ku rsó w

U roczyste Pośw ięcenie O chronki T . S . L . w Sędziszowie.

jałkia wrażenie. lu d n ości  w y w iera ły  tak ie  k u rsa  światl-
•ezyć m oże o c y g in i ln y  list w ó jta  z B j r o w e j ,  k tóry  tu ta j  w całości 
<*y tu je m y :

„Donoszę n a ju p rz e jm ie j ,  iż k u rs  k ro ju  i szycia  w g m in ie  
tu te jsze j  odbyt §:ie w czasft; od m a rc a  do 10 k w ie tn ia  b. r. U cze­
nie brało  udział 3 3 $  płaciły  pew ne opłaty *'za naukę. Nauka 
trw a ła  przeciętn ie  p o  5 godzin dziennie, czasam i więąej .  R e zu l­
taty ku rsu  są bardzo dobre. N ad m ien ić  w ypada, że zakoftełzenio 
k u r su  wypadali w spaniale, a lb o w ie m  była  u rząd zo n a1 w sp a n ia ła  
w y staw a w szystkich robót, JytSjrych się uczeni cc nauczyły , 
a k tóre  to roboty były woale dobrże odrobione. Podtizan tego lu d ­
ność zebrała  się bardzo l ic z n ie  i praw ie  pełn y  kom p le t  R a d y  
g m in n e j ,  gdzie po og lą d n ięc iu  w y sta w y  do zabranych  przem ów i!
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poseł K rężel,  d z ię k u ją c  Kołu  T S L . ,  a w szczególności p iez e s .śK o ła  
za urządzenie  w tu te jsz e j Jk rh i in ie  tego k ursu . P o te m  uczenice  
d eklam o w ały ,  a na za k o n w ę n fe  i po ro zd aniu  świadectw’ od ^iie  
wan® pieśni patr iotyczne. Ghylaj, n acze ln ik  g m in y " .

W s z y s tk im  Kotom  T  S. L. k tire .by  chóialy naśladow ać Za- 
rząd K o 'a  T. S . L  w  P ilz n ie  w  iiraftdz§rfKt analog iczny ch  k u r ­
sów. .p o le c a m y  gorąco  W y ż s z ą  U cze ln ię  Szy cia  i K ro ju  „ w k d y -  
s la w a "  w K a to w ica ch ,  ul. A n d rz e ja  2.

Kronika T. S. L.
Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu Głownego TSL. 

odbytego w Krakowie dnia 25 czerwca 1927 r.
O becni cz łonkow ie :  pp. B ia łozo rsk i,  B ie la w sk a ,  Inż. Dayczak, 

D rezm sk i,  dr 'C z u ch a jo w sk i ,  F u r m a n k i  ewiez, dr Gertler . Hąydu- 
kiewic.z, dr H rabyk. ks. M acheta ,  d r M ik u lsk i ,  dr M iląw ski,  (frłoś, 
L aśn iak o w sk i,  dr P ora t jh lsk i ,  dr P ró c h n ic k i ,  poseł R y m a r ,  S a iu l i t  
kow ski.  S ik ora ,  dr Ku trzeba, poseł T a b a cz y ń s k i ,  T u tek ,  Soku lsk i .  
inż. W o w k o n o w icz ,  poseł W i to s  A n d rze j ,  dr U h m a  d r W y s o c k i  
dr Z aw adzki.

Z Rayly Madzorczej prof. S u rz y ck i  i p. K irc h n e r .  -przewmdn. 
Z w iązk u  O kręgow ego w T arn o p olu .

P o rz ą d e k  obrad:
1) W e r y f ik a c ja  protokołu z ostatn iego posiedzenia  Z arządu 

Głów nego T.-/S. L.
.2  sp raw y  W a ln e g o  Z jazd u ;
a) zag a jen ie  W a ln e g o  Z jazd u;
b) za łatw ien ie  w n io sk ó w  nad esłany ch  na W a ln y  Z jazd y  1
c ^ K o m i s je  W a ln e g o  Z jazd u ;
d) wybory do W a ln e g o  Z jazd u.
3) S p raw a  l ik w id a c j i  Sp ó łk i  K s ięg a rn i  T .  S. L .
•. W o ln e  wniogki.

Do zw e ry f ik o w a n ia  efetat n iego protokołu w y b ra n o  pp. D reziń- 
sk ieg o  i So k u lsk ieg o .  P rzed  p rz e jśc iem  do dalszego porządku 
obrad  dr M ik u ls k i  zd a je  spraw ę z posiedzenia K o m is j i  P o ro z u m ie ­
w aw cze j P o lsk ic h  Towarzystw- O św iatow ych z dinia 23 m a ja  b. r. 
w W a rs z a w ie ,  oraz ostatecznego z l ik w id o w an ia  incy dentu  m ięd zy  
T o w a rz y stw e m  S z k o *  L u d o w ej ,  a T o w a rz y s tw e m  Czytelń L u d o ­
wych w  P oz n an iu .

Na w n iosek  dra P ró ch n ic k ie g o  przy jęto  spraw ozd anie  d ra  M i ­
k u lsk ie g o  do w iad om ośc i.

Na w niosek ks. Machet-y uproszono dra P ró c h n ic k ie g o  o za­
g a je n ie  W a ln e g o  Z jazd u.

N astępnie  dr W y s o c k i  z referow ał w n iosk i  nad esłane  przez 
Z arząd y  K ół i Z w ią zk i  O kręgow e T . S. L . na  W a l n y  Z jazd.

Na wmiosek dra G zu eha jow sk ieg o  po stanow iono  po-większyć 
ilość k o m isy j na  W a l n y m  Z jeźd zie  do czterech , a  m ia n o w ic ie
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utw orzyć: a) k om iś ję f .organizaęy jM ą j  finansowcbsprawozdaw&zą; 
b) 'szkolna; c) ośw iaty  pozaszkolne j;  d) statutow ą

-N a s tę m i ić  dr W y s o c k i  przedkłada listę .cz łonków  Z arządu 
Głównego, k tó ry ch  m an d a t  w ygasa w  roku 1026. P ose ł  T a b a cz y ń  
'ski zglcDfeża s w o ją  k and y d atu rę  na cz łonka R a d y  Nadzorczej 
D r  M ik u ls k i  o m aw ia  spraw ę paragr. 48 s tatu tu  T, •§. L. ustęp 111, 
op iew ającego , że cz łonek  Z arząd u G łów nego, który bea ostatecz­
nego* u sp raw ied liw ie n ia  nie b ierze  udziału w  t.r-sech po sobie n a ­
stęp u jący ch  posiedzeniach Zarządu, traci sw ó j m a n d a t  i s ta w ia  
w niosek. ab y  na przyszłość p row ad zone! sk ru p u la tn ą  ew idencję, 
uczi^tszczahiia cz łonków  Zarząd.u G łów nego na posjędzćnia , celem 
ścisłego stresowania rygoru powyższego paragrafu . W n io s e k  ten 
uchw alono.

Następnie dr M ik u lsk i  pprusza sp raw ę potrzeby zm ia n y  p a ­
rag ra fó w  47 i 50 s tatu tu  T . H. L.. a  w szczególności,ustępów - doty­
czących 'flzasu u rzęd ow an ia  P r e z y d ju m  i cz łonków  Z arząd u 
Głównego.

R a c h m is tr z  K s ię g a rn i  T S L .  p. W yrobisz . prtziedstaWia bilaiąw 
K sięg a rn i  T S L . ,  od ro k u  19S?4, oraz calokssdat in teresu  K sięg arn i.  
Sp raw oz d a n ie  to pirzyjęto do: zatu ie rd ż a ją ce j  w iad om c^ ci i na 
w n io se k  dra W y so ck ieg o  u chw alono , by od dnia t  lipna 1927 roku 
ze wzglęcjów te chniczny ch  podzielić  K s ięg a rn ie  T  S. L. w ten 
ąposób, by  Z arząd  K s ię g a rn i  T .  S. L. we L w o w ie  i w  .S try ju  o b ję ła  
S e k c ja  W s c h o d n ia  T. S. L a Zai^ząd K ś ię g a rń  w K ra k o w ie  i S trz y ­
żowie pozostał nadal przy Wydziia je  ś c is ły m  T  S. L. w  K rak o w ie .

Na tein posiedzenie zam knięto .

Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu Głównego TSL. 
z dnia 21 i 22 maja 1927 r. we Lwowie

O becni cz łonkow ie  Z arządu G łów nego: pp. Biakiz-orski, B ie ­
law ska, Ozikiel.  dr C zu eh a jow ski.  inż. Dayczak, dr. D w ern ick i ,  
F u r m a n k ie w ic z .  dr Guhryno-wicz. H aydukiew icz. dr H rabyk, ks. 
M ach eta, dr A. M ik u lsk i ,  dr M ilew sk i ,  Orłoś, dr P .sratyiisk.. dr 
P ró o h n ick i ,  Sikojfti, S m u lik o w sk i .  S ok u lsk i ,  T u tek .  ks. Tylrankie- 
wupz, d r U h m i , ’’ dr W y s o ck i ,  dr Z aw ad zki,  ra ch m is trz  Zairządu 
G łów nego W o jc ie c h o w s k i ,  refśte.nt b ib l jo te k i  S e k ć j i  W s c h o d n ie j  
Ż uraw ski.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1) Odczytanie protokołu  z osta tn ieg o  posiedzenia.

2)i"Sprawozdairie ze- zb iórk i  3-cio m a jo w e j .
8). .S p ra w a  W a ln e g o  Z ja zd u  T  S. L.
4) R e g u la m in  Z w ią zk ó w  P ow ia to w y ch  Kół T  S. L  i Kól 

Powdatowych T  S'„, L. J
5) R e jru la m in  Zarz. Glówn. (W ydz. Ś c is ły  i S&kcja W s c h o d ­

n ia  T. S. L.
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6) S tosu nek  T ow arz y stw a  Szkoły  L u d o w ej do innych  T o ­
warzystw  ośw iatow ych.

7) a) Sp ra w o z d a n ie  W y d z ia łu  Ś c isłego  T . S. L. za czas od
1 n iąrca  tło 15 m a ja  b. r.
S p ra w o z d a n ie  S e k c j i  W C ch od nie j  T .  S. L. za ten 

sam  okres  czasu 
cl S p raw ozd an fe  cz łonków  Z arządu Głównego.

8! Z a m k n ię c ia  r ^ h u n k o w e  Zarządu G łów nego T  S. L.
za rok 1926.

b) B udżet Zarżąclu G ł ó w n e j  T . S ;  L . na rok .1927.
• ,c) P ro je k ty  budowlanie Kół T .  S. L.
9) Sprawm-zdaniŁ K s ię g a rn i  T .  S. L.

' 10) Szkoły  n ied zielne  T  S. L.
I I)  Z m ia n y  w  p osiad aniu  n ieru ch o m ośc i  będących  w łasn o ­

ść i f i g ,  S. L.
Do K o m is j i  w e r y f i k a c y j n i  dla protokołu z ostatniego1 pcreia- 

dzenia Z arządu Głównego T  S. L. w y b ra n o  pp. Haydukiewucza 
i cłfa G u bry no w icza

D r W y s o c k i  przedstaw ia w y n ik  zbiórki  D aru  Narodowego 
z dnia  I i  i 8 m a ja  w Kraków ie i wiiloiciyuayogółny w y n ik  wpływówr 
aa D ar N arodow y z obszaru W y d z ia łu  Ścisłego. P . Orłoś przedsta­
wią w y n ik i  zb iórk i  z ofeszaru S e k c j i  W s c h o d n ie j  i "wyraża przy- 
pusaczenie. że» z b ió rk a  •‘przytniwsie praw d opod obnie  gorszy w y n ik  
od zcrszlorónanej.

Po obszernej d y sk u s ji  u ch w a lo n o  zwołać W a ln y  Z jazd  d ele­
gatów Kół i Z w iąz k ów  okręgow ych  na  dzień 26 i 2-* czerw ca  b. r. 
do K rak o w a , "& W y d zia ło w i  Ś c is łe m u  poruezono sp raw ę zorgani • 
zoWania Z jazdn

U obw ałono re g u la m in  Związków <pow iatow ych Kół rl S. I 
według p ro je k tu  przedłożonego i u m o ty w o w a n eg o  przez p. k u r a ­
tora S k ó r ę .  T e k st  re g u la m in u  p o d a m y  w n a jb l iż sz y m  n u m e rz e '1 
„ P rz e w o d n ik a  O św iatow ego*1, dostana,wianię s p e c ja l n e g o ' reguła,-, 
ni i nu dla Kół pow iatow ych T. .S .ł T,. uznaiw) za zbyteczne.

j  U ch w a lo n o  re g u la m in  Z arząd u Głównego- T .  S. L. W y d z ia łu  
Ścwsłego, S e k c ji  W sc-bodnie j,  oraz j cli B iu r  według, p ro jek tu  p r z e d ­
łożonego przez dra* C zuchajo l^skiego .

P rzy ję to  p ro je k t  statutu .Z jed noczen ia  P o lsk ich  T o w a rz y s tw  
(^światowych,**1 w  V\ arszaw ie, przedkiżony przez Wy.dzial W y k o ­
n aw czy  P o lsk ich  T o w a rzy stw  O św iatow ych w  WarszawieB&J

W o b e c  o.dbyiś si^ ma$ic&go d nia  3 3  m a ja  b. r. posiedzenia 
K o m is j i  p o ro z u m ie w aw cze j P . T  O. w W a rs z a w ie  urlrw alono za- 
n ie ch a ć  p o ru szan ia  kwu-stii stosunku Tow-arzystwa S A śiy  L u d o ­
w ej do in n y ch  Tow arzystw  O św iatow ych. p rz e k a z u ją c  u re g u lo w a ­
nie fe jpspraw y delegatom  »ia tu posiedzenie. D rlegow aiii  zostali dr 
M ik u lsk i ,  dr Czucha.jowski i p. B ialonorski.

P rzy ję to  do w iad om o śc i  spraw ozd anie  W y d z ia łu  Ś c isłego  
przedłożone przez dr W y s o ck ie g o  i spraw ozd anie  S e k c j i  W s c h o d ­
nie j ,  przedłożone przez dr Cu cl] aj ow akiego za czas o-d .1 m arca  
do 1 5  m a ja  b. r.
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N astępnie  w y s łu c h a n o  spraw ozd ania  z d ziałalności  członków  
Z arząd u Głów nego pp. Biahjzor?kiegO'. B ie la w s k ie j ,  F u r m a n k ie -  
wic.za, dra G u bry nó w icza ,  dra M ilew sk ieg o , p. T u tk a  i p. S m u l i ­
k ow sk ieg o  na p ro w in c ji .  P o  w y s łu c h a n iu  referatu  ra c h m is trz a  Za- 
rżfądu 'G-lównegd T .  S. L. z K ra k o w a  p. W o jc ie c h o w s k ie g o  i po 
o b s z e r n e j  d y sk u s ji  przy jęto  do z a tw ie rd z a ją ce j  w ia d o m o śc i  rachu- 
nek  b ilan su  za rok 19 .2*1  ra ch u n e k  zysków7 i strat za. ro.k 19.20. 
P rzy  tej sposobności  u ch w a lon o :

a) (w prow adzić  ju ż  wr b ilan s ie  za rok 192(1 p i w n ą  kw otę  na 
fundusz żelazny;

b) z l ik w id o w a ć  ra c h u n e k  D aru G ru n w ald zk ieg o  i p m m itó ć  
■go na fundySz żelazny;

c) raohun&k a d m in is tra c j i  rozbić na ra c h u n e k  płac perscwialu 
i na ra c h u n e k  równych:

d) uzgod nić  prowadzenie ksiąg S e k c j i  W schodniej z księ.- 
ganri Wydziału S.cisiego przecz ustalenie tych samych rachunków.

e) stworzyć K o m is ję  złożoną z jo. Orłosia, d ra  Poratyirskiego, 
dra f i h m y  i W o jc ie c h o w s k ie g o  celem  usta len ia  n a jo d p o w ie d n ie j­
szego sposobu u k ła d a n ia  na przyszłość z a m k n ię ć  rac-hunkowyclp

P o  referac-f t  k u ra to ra  S ik o ry  przy jęto  do w iad om ośc i  b i la n s  
K sięg arń  T .  S. L. i rachune,k zysków7 i strat  za ro k  1926, ■

! •>̂ f5raw7ę szkół n ied zielnych , oraz k w e s i ję  z m ia j ł  w posiadaniu  
n ieru ch o m ośc i  T  S. L .  jodrocRono do jed n eg o  z n a jb l iższy ch  po­
s ie d z e ń  Zarządu.

U c l w a l o n o  na  W niosek dra G u b ry n o w icz a  zwrolać 'osobne 
posiedzenie  Z arząd u G kurnego . celem  omówrien ia  O rganizacji  
i d zia ła lności  Związków7 O kręgow ych oraz ak c ji  b ib l io te k a rs k ie j ,  
pćzyczem  re feren tem  w7 spraw7ach b ib lio teczn ych  m a  być p. Ż u­
raw sk i ,  korreferentefm dr W y s o c k i .

* S W  zalalw ieniu d rob n ie jszych  spraw  b ieżących posiedzenie 
zam knięto .

2 działalności Koia L S I  im. H. Mmm w M u .
K olo T .  S. L. im. H. S ien k ie w icz a  w P rzem y ślu  odbyło do­

roczne W a ln e  zg ro m ad zen ie  cz łon k ów  dnia m a r c a  b. r. Ko-lo 
liczyło w roku  spraw7ozdaw7czy.m 328  ozłcsnktSw7. W  łonie. K o la  
były czynne 4 k o m is je  (k u ltura lno-ośw iatow a, przedsiębiorstw , 
gęspodarcżo - propagajidow7a i b u d ow y  „D om u Ośw7iatow ego 
T . S. D.“ K olo  op iekow ało  s j jK p e te  P rz e m y ś le m  2 w y p ożyczaln iam i 
k s iążek  bęz czytelni.  3 w y p ożycza ln iam i ks iążek  z czy te ln ia m i i 2 

■czytelniami bez' w ypożyczaln i  W  P rz e m y ś lu  posiada Koło w łasną  
b ib l jo te k ę ,  l iczącą  646 k r ą ż e k  w7 672 to m ach . Koło urządziło 16*od- 
czytow7 z ob ra z a m i św ncthiem i, 4 odczyty bez obrazów7 św iet lnych , 
7 otochodów7 narodow ych, a nadto uczciło  nab o ż e ń stw e m  zalobnem  
i uroczystą  a k a d e m ją  10 rocżpic.ę. zgonu H. S ien k ie w ic z a .  Z im prez  
na mwagę zas łu g u je  urządzona przez K o la  dw'udniow7a rew7ja  re-
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k ła m  i w zorów f irm  k ra jo w y ch .  Koło posiadła jed en  sK.iopt.ykon. 
W  zw iązku  z p racą  wyąród młodzieży K e jo  ze j sw ej b ib l jo te k i  od­

s t ą p i ło  do użytku szkoły p o w szech n e j il-n. św. Ja n a  Kantegw. 100 
książek, nadto : pfz-eprowadziło na apel Z w iąz k u  O kręgow ego T . 
S. L. w  B rzeszczach  zb iórkę  ksitążąk i darów  na rzecz młodzieży 
G órnego Ś lą sk a ,  u w ie ń czo n ą  p o m y ś ln y m  w y n ik iem .

Ze spraw ozd ania  sk a rb n ik a ,  p. dyr. E. M a i  aa ok azaW  się. śe  
dochody w ro k u  1926 w y n osiły  2027 zł. 50 gr., wydatki  1603 zł. 24 

Igr. Pozosta ło  w kasie* z d n ie m  31 g ru d n ia  192-6 ro k u  wiigptówce 
-527 zt. 51 gr. M a ją te k  ruch«.myP p rzed staw ia  w artość  1ÓS8 al. 43 gr. 
■N ajżywsza'pylą d y sk u s ja  nad  p ro g ra m e m  p racy  K o m k jn . budow y 
D om u O św iatow ego T .  S. L., k tó re j  przew odnictw o na ro k  ,1927 
powiei 'zono p. mec. dr. A lo jz em u  S zcz ep a ń sk iem u . Je d n o m y ś ln ie  
stw ierdzono k onieczność  budow y tak iego  clomu na Z a s a m u  i po­
s tanow iono wytężyć wszystkie, ^ iiy .  aby t.«jn cel ja k  n a jry c h le j  
osiągnąć.

Po u d zielen iu  a b so lu to r ju m  sk a rb n ik o w i i u stę p u ją c e m u  
Zarządow i, oraz jfćodziękowaniu za in le n s| w n ą  i ow ocn ą  pracę  
i po' przeprow ad zeniu  d y sk u s ji  nad p ro g ra m e m  dalszej'  pracy 
■Kotłą przystąpiono dq w y b oró w  now ego Zarzjądu, k o m is j i  r e w iz y j­
n e j i sądu łioholowu^o.

W  'Skład now ego Z arządu n a  ro k  1927 w eszli :  Ja n  K e lle r  
(przew.), ks. K a ro l  D om k a (z a s t  przew.), -M ichał P ik u ls k i  (sekr.), 
W in c e n t y  K is ie le w icz  (zast. sakr.). E m il  M ale c  (sk arb nik ) ,  S te fan  
K m io te k  (a& i. skarb .) .  Członkow ie: Stanisław1 B oro w ieck i .  M ich a ł  
C hirow aki, T eod or  F eren c .  J a n  Furclyna. F ra n c .  Ja ź w o w a . -$te- 
fa n ja  Kańszniew utzów na, Ja d w ig a  K rzem iń sk a . Szazęsny P łonka, 
M iecz y sław  S tu p n ick i.  dr A lo jz y  Szczepańsk i,  J a n  T a czy ń sk i ,  
S ta n is ła w  W ę g rz y n .

Zast. cz łonków  Żarz, w y b ra n i  zostali .1 B u b ełla .  Ign. B u cł i-  
ta larz ,  St Clrrohak, T. -Cz<?Q‘li. )& . F o l tm a n ,  W t.  Gazdowicz. t\ H w - 
m an , J.  K.ty czljfb łk j. B . K rygow ski.  It. L ew k ow irz o w a . M. Leżak; 
A. Migiel, Nadto w y b ra n o  K o m is ję  re w izy jn ą .

U D Z I A Ł  T O  W A I ! Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J  W  U R O C Z Y - 
.S T O Ś C tA C H  S P R O W A D Z E N I A  Z W O K  J .  S Ł O W A C K IE G O

DO K R A K O W A . •

W  uroczystcm  p rz en ies ien iu  prochów .!.- S ło w a ck ie g o  na 
W a w e l  w zięła  udział g r u p a .T .  S. L . złożona z b lisk o  200 o fw s  

j&k czele pochodu n sp słl  d elegac ja  T . S. Ł. w ie lk i  s re b rn y  w ie ­
niec, u fu n d o w an y  kdszteTii cz łonków  Zarządów K ół T .  Ŝ. Ł . oraz 
Z arząd u Głównego. W i e n i e c  sk ład ał  *ąię z 270 liści  kształtu  liści  
laurow ych. Na każdym  l iśc iu  w yryta  b 'd ą  naz w a  K o la  i je g o  sie­
dziba.. Na w ęźle  u dołu w ie ń ca  był napis  „ K o ła  i Z arząd  G łów n y . 
T ow a rz y s tw a  S zk oły  L u d o w ej" .  Na sre b rn yc h  w stą żk a ch  pod 
więzłem u m ieszczono napis :  „N iech żyw i n ie  tracą  nadzie-i. i przed
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naro d ęm  n iosą  ośw iaty  k a g a n ie c " .  W ie n ie c  n iesiono na c z e r w o n e j  
a k s a m itn e j  pbidujizce z w y h a fto w a n y m  w|,'srodku złotym 'lbont^ 
g ra m e m  T .  S. L . P o  bokacli  złote sznury. k tó rych  k ońce  nieśli  
cz łonkow ie  g ru p y  na z m ianę .  Prócz. tego. w ie ń c a  niesiono jeszczSi 
w gru p ie  T .  S. L . w ie n ie c  kartk o w y , u fu n d ow a n y  przecz K o ło  P a ń  
T. S. L . wr K ra k o w ie  i wienidc k a r tk o w y  K o m ite tu  b ud ow y p o m ­
n i k a  J .  SSow ackiego we Lwrnwie.

C elem  u św ie tn ien ia  uroczystości'- w yd al Z arz ąd  G łów ny 
T . S. h. broszurę  p. II. Przy jem sik ie j „Wiec-zór ku czci J .  S łow a 
ck ieg o ",  k s iążeczkę  p. Misśondwuj „O .lul.juszu S low 'ack inT‘ 
i a lb u m ik ,  o b e jm u ją c y  .10 zd jęć  „z, żypia S ło w a ck ie g o  p. t. „ P a ­
m ią tk a  sprow ad zenia  zw iok Ju l ju s z a  Sft>wackk%o do K ra k o w a " .

U Z N A N IE  Z A  P R A C Ę  O Ś W I A T O W Ą .
W alpo  Zgrofmadzenie K o la  7 S. L. w T a rn o w ie  u ch w aliło  

w yrazić  gorące  u zn anie  i p odziękow anie  p,. Inż. S te fa n o w i M a ­
je w s k ie m u  za w y b itn ą  i b ez in tereso w n ą  pracę  w* Z arządzie  Kola. 
vĄ Szczególności za tru d y  i zabiegi,  dzięki k tó ry m  doszła do 
Skutku budowla g m a ch u  T . S. L . w  T a rn o w ie .

P .  Inż. M a je w s k i  opuścił  nasze m iasto  z powodu p rz e n ie*  
s ien ią  s łużbow ego do K rak o w a.

Z D JĘ C I A  F O T O G R A F I C Z N E  U C Z E S T N I K Ó W  W A L N E G O  
Z JA Z D U  T  S. L. 

w Riurże Z arząd u G'ównręgó*T S. L. w  K rakow ie.  Cena za je d n ą  
fotógraf ję  zl. 1.50

Z komisii oceny książek.
.Gabriele', S ‘4 nnunzio: „Płom ienie mUme>“ PówieśS. Z upo­

w a żn ie n ia  autora przełożył L. S ta ff .  Insty tu t wydaw.nicay „Re- 
naisisanae". *

P o w ie ść  na t.le w y b itn ie  erotyczn em . HiStor ja  pary  k o c h a n ­
ków', k tóra przechodząc przez różne fazy m iłości,  dochodzi 
sdkońcii  z jego  s trony do ' 'nienawiści i kończy  s ię  s trą ce n ie m  je j  
przez n iego w przgpaść a jego  sa m o b ó js tw e m .

Z n iezw y k łą  psyc-hologją przeprow adzone jego  p rz e jśc ia  
m o ra ln e  —  przesyt iniłóSoł' zm y sło w e j,  a oo za tem  idzie, w stręt  
do życia, jakife prow adzi, i b rak  siły do. o trzą śn ię c ia  się z l 
wplywm 1ej, k tóra  n a jn iż sz e m i sposobam i na zm ysły  jego  działa. 
■Niezwykle rea lis tyęzne  otusy, przechodzące  aż \Vfe w strę tn y  na­
tu ra lizm . ja k  n. p. odpust w  <j,udowhiym m ie js c u  —  utopien ie  jaię 
dziecka, p o g rz eb  jpigo i rozpacz m a tk i .  W s p a n i a ł e • o b razy  natury  
w ło sk ie j ,  a w to w p le c io n a  nuta m isty cy zm u  sk ła d a  razem  
r a  n iezw y k łą  wpVost całość bardzo jtKlnak n iezd row ą i dlatego 
nie  p a d a ją c ą  się zupełnie  do p u b l iczn y ch  w ypożyczaln i  —  eliocłaż 
'prześliczne t łu m a czen ie  S ta f fa  robi t-ę p o w iąśa  jeszcze  b ard z ie j  
artystyczną. M TU.

Oskar W ilde: Duch z K&ntenmbu i inne nowele.. W a r s z a w a ,
E. W e n d e  i Sp. 1037.
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Now ela tytułow a z bardzo z a b a w n y m  groteskow ym  k o n tra ­
k te m  m?ędzy ro m a n ty c z n y m 'd u c h e m  s tavożytne-go roelu, a trzeźwe 
prak ty cznością  n ow oriszów  z za oceanu łm oże  być oceniona n a le ­
życie ty lko przez czyte ln ika  mająfcego pew ien tra in in g  w czytaniu 
a n g lo -sask ie j  humoryst.yki, czego u nas o^^l n ie  posiada, dzięki 

•czdmu praw d ziw e parły k lasy czn e j beletrystyki an g ie lsk ie j  b y w a ją  
ta k  ozę«do n ied ocen iane . P o d o b n ie  n ow ela  „ P o rtre t  p. W .  H.“ . zaj- 
■fnująca się w  sposób nader ch a rak tery s ty cz n y  dla autora  zagad ­
kow ą do dziś dnia  k w e st ją ,  k o m u  w ją^ciw ie  Sonety  S zeksp ira  
zostały pośw ięcone, w y m a g a  oclkczytelnika p ew neg o przygotow a­
n ia  l i terack iego . T o  też ten zb jór czterech  p ięk ny ch  now el W i ld e ‘a 
jest  od pow iedni jed y n ie  dla o«ób po siad a jący ch  k u ltu rę  i w y k sz ta ł­
cenie  l iterack ie .  T łu m a cz e n ie  dobre. Dr. M. E.

George 'Elliot: „R om ola“ (Noce florenckie). 2 tomy, B ib l jo -  
-teka f i lm ow a. \Yarsza\va.’ Ę.. W e n d e ,

B ard zo ładna pow ieść z dużym k u n sz tem  artystycznym , 
wprow adza nas w n as tró j  w iek u  dtlrodzen.ia. P o  m is trz o w sk u  na­
kreślone  charaktery’ .zwłaszcza ob łudnego o s łab y m  charak terze  

■epikurejczyka Greka T ita ,  oraz p e łn e j  na iw n ego  czaru T e s s j .  
S a m a  b oh aterk a  rą-czej k o n w e n c jo n a ln a .  P o stać  S a r o n a r o l i  trzy­
m a n a  w  d y sk retny m  pólci-eliiu. robi tem  w i ę k s i  wrażw iie .

W y d a n ie  bardzo njpdbaie, p e łn o  blęclów d ru k a rsk ich ,  nięu- 
m ie ję tn e  p e s k ra ca n ie  nirfDnoże dać pojócia  o piętan&śoi oryginału, 
a podtytuł „Noce f lo re n ck ie"  zaczerpnięty  z f i lm u nie m a  usa- t 
satln ienia  w treści. T ló m ą cz  nie zna dostatecznie odcieni języka 
ang ie lsk ieg o  i tak  n. p. m a ją c y  p o d w ójn e  znaczenie  w yraz ,.te c ry “ 

-stale t lom aczy . „krzyczeć" zam ia s t  „p ła k ać" ,  j a k  tego sen s w y­
m aga. K s ią żk a  ty lko dla ludzi w ykszta łconych . Dr M. V

Anito Loos: Godzina czi/tania N. 1. „M ęińtyźni uwlą blon­
dynki". W ydaW oa i re d ak to r  L eo n  Osiński.

P a m ię tn ik  k u r ty z an y  a m e ry k a ń s k ie j .  p rz e rw a n y  m ałżeń ­
s tw em  b ohaterk i  obmyślone.m pr^ez nią  s tra n n ie  w  kształcie  
t ró jk ąta .

Nie satyra, ale  k lasy czny  p odręcznik  kokociego cynizm u 
i szantażu na iście a m e ry k a ń s k ą  skalę. Z a d a jm y  -Stehie pytanie, 
ja k i  m ó g ł  być col nap isan ia ,  a  zwłaszcza oddania  p u bliczności  
p o lsk ie j  te j książeczk i  w strętn ie  n iem o ra ln e j .  Nie zaw iera  ona ani 
jed n eg o  p o rnog raf iczneg o  obrazu lu b  choćby  tylko w yrażen ia ,  ale 
za to napróżno szukaćby  w n ie j  c.hoć jed nego d rg n ien ia  duszy 
lud zkie j.  od ru chu, jeżeli ju ż  nie  etycznego —  to p rz y n a jm n ie j  

*gstetycznego. D alecy  p o w in n iśm y  być otl e g z a l ta c j i  podziw u dla 
hetery  g re ck ie j ,  ęzty sen ty m en tu  dla D a m y  K a m e l jo w e j .  ale nie 

l i c z m y  m łodzieży przeclew.Bzystkiem, że są kobięty , których nie , 
należy  tra k lo w a ć  ja k o  człow ieka. M o ra ł  ifisanity  istnie-je —  w iem y  
•o tem  wszyscy, a le  1o tem at dla p śychop ato log ji  i m ed y cy n y  sądo> ' 
woj. Z l i te ra tu rą  p ięk n ą  tem  w ięce j  z ro zry w k o w ą  nic ten przed­

m i o t  n ied m a w spólnego. Dlatego też kąiąeka Ani'ty Loos może
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w najlep szy m  razie, w y w ołać  w cz y te ln ik u  uczucie  n iesm aku: 
i w ew n ętrzn eg o  protestu .i

B ib l jo te ce  p u b liczn e j nie w olno  szerzyy podobne j lektury..
A’ n .

Belm ont Leo: „M arkiza de Pom jjadour“. W a rs z a w a  1927..
A u tor  nazw ał s w o ją  k s iążk ę  p ow ieścią  zapew ne dla zape­

w n ie n ia  je j  poęzytności,  jesi to je d n a k  racz e j  k o m m ila c ja  plotek 
z w spółczesnych p am ię tn ikó w , ą  zaczerpniętych  zd a je  się  g łów nie  
z dzieła Gonąourtów , na k tóre  arę autor pow ołu je  zazna 
cza ją c ,  lu k i  ty lko w yp ełn ił  w ła sn ą  in w e n c ją .

Ju ż  sam  tem at w sk az u je ,  że ks iążk a  ta nie n ad a je  s ię  
do popularnych  w ypożyczalni,  tem b ard z ią j .  że u m ysłu  m o ra ln e g o  
autora nie  zcłaje się, ratffcwnic w postępow aniu bohaterk i ,  lecz, 
czasem  im p o n u je  nut n ies ły ch a n ie  je j  sprj jt  życiow y i zrobienie  
k a r je ry  i m a j ą t k u  Opoz.ycja przec iw  n ie j  jest, ' ty lko  je z u ick ą  
m trygą, z łośliw ego b igota D elf in a  —  fanaty cznych  k le c h ó w  z oto­
czenia d ob rod uszne j M a r i i  L eszcz y ń sk ie j  o które.j autor m ó w i 
z p iw n e rn  p o błaż liw em  -politowaniem ł J  'n a to m ia s t  k ró le w sk a  
K o n k u b in a ,  to g e n ja ln a  kobieta , p io n ie rk a  postępu i bojowmica. 
w olnej m yśli  p rz ec iw  zab obo nom  i przesądom  m o ra ln y m  i spo­

łe c z n y m  te. e .
Hu/l E. M: ,JSzr:ik‘‘. . .B ib l jo te k a  f i lm o w a  R o j u “ n. 9 W a r ­

szawa. 1927. P q u  p isana  żywo, ni'& bez talentu , ale o p e ru ją ca  
sam etfn  i^ ru b e .m i defektam i' k in o w e m i bez p o g łęb ien ia  c h a ra k te ­
rów i treści  robi w rażenie  ty lko-sc .enar jusza  do fi lm u, k tóry  z ta- 
kipni pow od zśfi iem  w y św ietlany  i -nie p o sia d a ją c  arty sty czn ej w a r ­
tości, n ie  znajdzih  p o k la sk u  u osób k u ltu ra ln ie js z y ch ,  może nato­
m ia s t  zyskać, znaczną  poczytność u szerszych m as  pu bliczno ści .  
W ła ś n ie  je d n a k  ta ks iążka dla tych  szerszych w a rstw  i dla m łod zie­
ży je s i  lek tu rą  zupełnie n ieo d p ow ied n ią  } n iezdrow ą, gd.yz 'przesią­
k n ięta  je s t  n a s tro je m  czysto um y słow eg o erotyzm u, a b o h a te r  m a ­
ją c y  być ideałem  m ęskości,  ję s t  tylko- okrutTiiikiemj^o^ sk ru p u łó w  
m o ra ln y ch , k ie ru ją c y m  się w  życiu jed y n ie  n isk ie m i żądzam i, zy­
s k u je  m iłość  b ohaterk i  ty lko dzięki b ru ta ln e j  słle? p o n ie w ie ra ją ce j  
j e j  godność k o b ie cą  i fizycznej urodfcie. W  u s z la ch e tn a ją cy  wpływ , 
jak i  m a na niego w y w rzeć  m iłość  n ie  m ożna uw ierzyć, racze j 
przypuszczam y, że ściągnieJ^on bohaterkę ,  do- sw ego poziom u, 
a n ie  że ona go podniesie  do 'sw oje j bardzo zreszjtą n isk ie j  i k o n ­
w e n c jo n a ln e j  w y ży n y  m o ra ln e j  Dr M. E.

Hutchinson R. S. M.: „Skoro źima nadchodzi“. 2 tom y. B ib l .  
D o m u  polskiego. R o k  trzeci. T o m  5-ty. W a r s z a w a  1927.

P o w ie ść  bardzo ładna, chociaż  trochę  n ieró w n a  i m iej^pam i 
sy tu a c je  n a c ią g a n e  (scho w anie  lis tu  m o g ąceg o  zapobiec, k a tastro f ie  
—  do -starego zegara) . '-O p ow iad ania  H apgooda rażą czas,em m a ­
nierą. N iektóre  typy z n ak o m ic ie  zarysow ane, zw łaszcza  w żo row a, 
ale  osch ła  M ab el .  J e d n a k  od pow ied nia  je s t  ta pow ieść ty lko dla 
ludzi dojrzalszych  i w y robion y ch , bo n iek tóre  pogląd y  m o ra ln e  
ta m  w y rażono  m u szą  byc t ra k to w a n e  z pew n yrn k ry ty cy zm em . M L.

Nakładem Towarzystwa Szkoły Ludowej. Odp. redaktor D r. W inc. W ysocki. 
Drukarnia Gronusia i Orłow skiego Kraków , Sto larska 6.
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Biuro Zarządu Głównego T. S. L. 
KraKów, ul. św. Anny Nr. 5.

Posiada na sftład7ie następujące druKi i formularze 
potrzebne do prowadzenia Kół i Czytelń T. S. L.

1. Legitymacje cz ło m có w ........................ sztuka 0*03 zł,
2, Książka spisu członków i wkładek . arkusz 0-05 „
3. Dziennnik podaw czy.............................. zeszvt 1-50 „
4. Książka k a s o w a .................................... arkusz 0-20 „
5. Asygnatarjusz (kasa wypłaci) . . zeszyt 1-00 „
6. Kwitarjusz (kasa przyjmie) . . . zeszyt 1*00 „
7. Kwitarjusz sznurowy.............................. zeszyt T 20  „
8. Książka konton wypożyczeń arkusz .0-06 „
9. Karty kontroli wypożyczeń książek karta 0-05 „

10. Karta kontroli wypożyczającego karta o-io „
11. Formulan do prowadzenie statysty­

ki wypożyczalń zeszyt 1-00 „
12. Katalog k a r t k o w y .............................. karta 0-03 „
13. Legitymacje dla wypożyczających . karta 0 0 4
14. Karta poręczenia dla wypożyczającego sztuka 0-04 „
15. Wezwanie do zwrotu książek karta 0-04 „
16. Wskazówki regulaminowe dla Kół

T. S L ......................................................... karton 0-50 „
17. Formularz sprawozdań rocznych dla

Kół T. S. L ......................................... egzemplarz 0-25 „
18. Odznaki metalowe dla członków

T. S. L, . . . .................................... sztuka 2-00 „
19. Widokówki z alegorją TSL. według

obrazu P. Stachiewicza . . . . sztuka 0-06 „
20. Statut T. S. L ........................................... sztuka o - i o  „
21. Regulamin dla Czytelń TSL. i prze­

pisy dotyczące formalności przy ich
zak ład an iu ................................................ sztuka 0-30 „

Przy odbiorze metalowych odznak dla :donKćwT S. L. 
dajemy Kołom T. S. L 25 procent rabatu.

Zamawiać należy w Biurze Zarządu Głównego 
T. S. L. K R A K Ó W ,  ul. św. Anny Nr. 5. II p


